N r. 144. 


Wychodzi codziennie o godzinie 6. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel 1 dni świątecznych. 


d gi Przedpłata wynosi: 
uo ży we Lwowie z odniesieniem do domu: 

* „.iesięcznie złr, 150 kwartalnie złr. 450 
go W Na prowincji i w całej monarchii Anstro-Wegierskie] : 
Lofe miesięcznie . . s « sosoo złr, 2— 

ss kwartalnie . ©. es ss ai n 6— 
BŁOŁ( p łroeznie . . s « - « « « oo pAŁA= 
je d Za granicą kwartalnie złr. 7°50- 


4 Przedpłat przyjmujemy tylko na cały miesiąc, 
s j. od 1. do ostatniego w miesiącu. 
nies 7, zmianę adresu dopłaca się 20 ent. 


m Mnmer pojedyńczy kosztuje 10 ct. 
Pols Fedakoia ul Łyczakowska |. 3. Telefon 104. 
4 ozyc "EET ET Tyre ce ra rrr m 
. zdro 
aa Lwów dnia 24 czerwca. 
skim. Cesarz sankcjonował ustawę sejmową, do- 


Pom tyczącą obwałowania Wisły w okręgu tar- 


Dai nobrzeskim. 
ze s ! r 
dok: Z powodu pewnej decyzji morawskiej kraj. 
' 020) Rady szkolnej, wypowiedziało ministerjumm oświa- 
ozyb ty jako zasadę, Że urządzenie nauki fachowej 
wie w powszechnych szkołach nie może być z prawa 
wymaganem; wszelako ustawy szkolne nie za- 
miai braniają tego rodzaju organizacji szkół ludowych. 
nien Nie można tedy i berneńskiej szkole ewangieli- 
wys ckiej zabraniać rozszerzenia się w tym kierunku, 
amb co właśnie uczyniła była morawska Rada szkolna 
się krajowa. ! 
walk Namiestnictwo tryesteńskie zabroniło wy- 
dawania dziennika Indipendente. 


| 
| 
| 
zm 

pilit Zakaz obchodu bitwy na Kosowem Polu, 
| 


aio wydany przez rząd węgierski, wywołał nie- 
go itylko wśród Serbów węgierskich, lecz wśród sło- 
wiańskiej ludności wogóle wielkie niezadowolenie. 

W telogo rodzaju Środki, gwałcące wszelkie poczucie 
Prelyolności, którę zawsze na swym sztandarze Wy- 

w % wieszają Węgrzy, nietylko nie będą tamą dla 
n. Ero:propagandy wszechserbskiej, iecz mogę tylko jej 
canijodać nowych bodźców. Serbowie węgiersey od- 
OBJorażają się, że nikt im nie może zakazać udziału 
a mw uroczystości w Rawanicy w Syrmii, a tylko 
chisjej program może być przez rząd zakwestjono- 
ję vany. 


Na ślubie księżniezki ezarnogórskiej Mili- 
szla, y z jednym z wielkich książąt rosyjskich 
sbidędzię reprozentował Serbię rejent jenerał Be- 
dem im rkowicz. 

a 


m 
a 


do Norwegii. W Sztutgardzie poczęł 
Tov zystości jubileuszowe % powodu 25-letnich rzą- 

siiqów króla wirtemberskiego. 
3 Przenoszenie urzędników „w interesie służ- 
Or.hy* z jednego końca kraju na drugi, nie zna- 
zaiących często o nośnych stosunków, dało się do- 
fękliwie ws zoaki przedewszystkiem w Poznań- 
* skiem. Podobne eksperymenta poczynaju się teraz 


ow: 


sięzaliczonych rów 


Świeża nominacja byłego landrata pomorskiego 
óllera podsekretarzem stanu w ministerstwie 
sytgla Alzacji i Lotaryngii daje nawet nacjona|- 
ogiberalnemu pismu Strassb. Post powód do uwa- 
jivi, że nominacja tego rodzaju, dogadzająca je- 
wsdynie tendencjom politycznym, przynosi szkodę 
ort dministracji państwowej. To też Dzien. Pożn. 

pisze: „My tutaj w Poznańskiem moglibyśmy 
swwjele -9. takich aksparymentach powiedzieć, które 
akina prawidłowy rozwój naszych stosunków eko- 

nomicznych i admipistracyjnych nader ujemny 
„awpływ wywierają, dodamy tylko uwagę, że w pierw- 
puszym rzędzie nacjonał - liberały na takie ekspe- 
nirymenta u nas z najwiekszą gotowością przy- 
nizwalają, które jednak, jak widzimy, sami potę: 


piają”. 


> Ta 


E o Senat francuski przyjął ustawę o re- 

ragulacji płac nauczycieli szkół ludowych i przy- 

- agtąpił do rozpraw nad wydatkami na ulepszenie 
“portów wojskowych; koszt oceniony nA 69 mi- 
ssliońów franków, które na kilka lat rozdzielone być 
33 mają. 
Pe Nie udało się doprowadzić do porozumie- 
ania między komisjami senutu francuskiego 8 
kilzby posłów co do ustawy wojskowej. Według 
"konstytucji mogłaby Izba posłów dopiero we dwa 
'miesiące przystąpić do narad nad zmienionemi 

, «przez senat paragrafami, jeżeli rząd nie zażąda 

- przyspieszenia. Gabinet uchwalił też zażądać 

k dtych obrad zaraz po uchwaleniu budżetu. 

i Akta odnoszące się do spraw Boulan- 
gera, podpadaj 
prawa karnego, od 
"nemu. 


dane zostały sądowi wojen- 


Parlament włoski ma być pierwszych dni 
lipea odroczonym. Poseł włoski w Bernie prze- 


DEBIUTANIKA. 


Niuta wychowała się za kulisami, 

Jako jedynaczka, nie miała w domu towa- 
-gystwa do zabawy. Rodzice zaś nie chcieli po- 

jgtawiać ją samą na opiece służącej ; zabierali 

gjo z6 sobą do teatru na próby i przedsta- 
1 48018. 
z Matka Niuty, dosyć niska, okrąglutka, blon- 
` dyaks, była wodewilistką, Pomimo swoich trzy- 
dziestu kilku lat, jeszcze dobrze przedstawiała 
się w trykotach i ciągle była ulubienieą pu- 
aliezności. 

Ojciec, człowiek wykształcony i inteligen- 
‘ay, cale swoje Życie mirs? o grywaniu wiel- 
kiego repertuaru. Miał doskonale wystudjowane 
role Hamleta, Makbeta i Otella. Ale śmiesznie 
maly wzrost Stał mu ma przeszkodzie w jego 
karjerze. Nie powierzano mu innych ról, oprócz 
drugorzędnych, i tak upływało mu życie pomię- 
dzy pięknemi szczytami marzeń, a piękną doliną 
rzeczywistości. 

Niuta już przy urodzeniu przeznaczoną by 
ła do zawodu artystycznego. dy. 

Rodzice rozmawiali często 0 jej przyszłości, 
Wierzyli w to, że potrafią wyrobić ją na wielką 
` artystkę. j 

Nieraz też matka, zadyszana po odśpiewa- 
niu wesołych, kilkakrotnie bisowanych kupletów, 
brała Niutę na kolana i mówiła do niej: 

2 Kiedy to tobie będą tak klaskać?| 

Gdy Niuta skończyła lat dziesięć, oddano 

ją na pensję. Rodzice troszczyli się 0 to, 


Na pensji przebyła Niuta sześć lat. 


acych pod przepisy pospolitego | P 


aby j 
dziewczyna otrzymała jaknajlepsze wychowanie. do ukończenia wszystkich klas siedmiu. Pragnęła 


rwał urlop i wrócił na swoją posadę, z powodu 
zatargu szwajcarsko-niemieekiego. 

D. 21. b. m. począł w Neapolu zjazd ro- 
botników włoskieh swoje obrady. Prze- 
wodniczącym wybrano Imbrianiego, znanego irre- 
dentystę. Wygłosił on mowę, skierowaną przeciw 
Austcji; zgromadzeni oklaskami ją przyjęli. 


Papież ustanowił order dla kobiet, 
które się odznaczają cnotą i pracą dla Kościoła. 
Patrjarcha jerozolimski za zgodą Piusa IX. począł 
był w r. 1866 nadawać kobietom krzyż kawale- 
rów Grobu św.; obecnie Leon XIII. postanowił 
ten order jako ibstytucję stałą „dam Grobu éw,“ 
we wszystkich trzech klasach. 

Z kół watykańskich piszą do Poł. Corr.: 
„Dzieje się zawsze, że gdy stosunki między rzą- 
dem włoskim a Kurją się naprężeją, wzrok Wa- 


|tykanu zwraca się ku Francji. Tak też jest i 


obecnie. Kościelną ceremonię, jaką wprowadził 
na uowo prezydent OCarnot przy wręczaniu trzem 
nowym francuskim kardynałom nadesłanych im 
przez papieża biretów, poczytują w Watykanie 
za oznskę zbliżenia się. a poważne i pojedna- 
wcze słowa Carnota, skierowane przy tej spo8o- 
bności do nowych purpuratów, jako wyraźny 
symptomat, że obecny kierownik Francji umie 
cenić wysoką wartość sympatyj Kurji. Mow 
Carnota komentuje też prasa watykańska w spo- 
sób najpochlebniejszy i łączy z nią niepoślednie 
pxdzieje. Najbliższa już przyszłość okaże, że 
Watykanowi bardzo wiele zależy na utrzymaniu 
sympatyj francuskich. Wyznaczony na jesień uro- 
czysty konsystorz, na którym papież zamierza 
wręczyć francuskim kardynałom czerwone kape- 
lusze, użyczy Ojcu św. sposobności do wygłosze- 
nia alokucji wielce sympatycznej dla Francji. 
W tymże czasie przybędzie do Rzymu wielka 
pielgrzymka francuska. Wreszcie ma być z koń- 


Cesarz Wilhelm wyjedzie d. 30. b. m. eem roku ogłoszoną beatyfikacja dwóch franeu- 
się uro- | skich męczenników : Perboyrego i Chanela. 


Z Bukaresztu donoszą: Niemałą sen- 
zację obudził artykuł Independance Roumaine, 
ganiący postępowanie rejencji serbskiej 
wobee Austrji, tudzież chęć utworzenia 
Wszechserbii. Oświadcza on, że rząd serb- 
ski źle czyni, cierpiące agitację irredentyczną, 


najną Alzatez ykach i Lotaryńez ykae h, która wielkie zawiera niebezpieczeństwa dla mło- 
nież do „nieprzyjaciół państwa”. | dego królestwa i utrzymania pokoju, tak potrze- 


bnego dla Europy. 


Twierdzenie półurzędowego belgradz- 
kiego biura prasowego, że wiadoma prokla- 
macja przeciw Austrji jest dziełem intrygi po- 
stępoweów, sprzyjających właśnie Austrji, okazało 
się nikczemnym wymysłem, i właśnie fortelem, 
wymierzonym przeciw postępoweom. Policja na- 
żpchmiast wydeliła autora tej proklamacji, Rosje- 
nina Szarapowa, korespondenta Russkawo Dieła 
i jednego z najskrzętniejszych agitatorów rosyj- 
skich. Także jednego Serba aresztowała policja 
z powodu tej proklamacji. Zdaje się nawet, że 
rząd serbski postanowił założyć klamkę agitacjom, 
prowadzonym przez domorosłych rusofilów na 
rachunek Rosji. 

Naznaczony na 27. b. m. jnbileusz bitwy 
na Kosowem Polu wywołał pewne zaniepo- 
kojenie w Turcji i Bułgarji. Porta zarzą- 
dziła na ten czas wzmocnienie załóg na granicy 
serbskiej. 


Na cześć ustępującego z Sofii rezydenta 
serbskiego, Da nieza, dał rezydent austrjacki 
d. 22. bm. obiad; to samo uczynią po kolei re- 
zydenci angielski, niemiecki i włoski. 

Z Sofii donoszą: Ostatnie belgradzkie bur- 
dy uliczne, jakóteż nadeszła tutaj wiadomość o 
zarządzonych przez Turcję środkach ostrożności 
przeciw Serbii, sprawiły, że kilka prywatnych 
osób tutejszych zaniechało wzięcia udziału w u- 
roczystym obchodzie rocznicy bitwy na Kosowem 
olu. Nowe prądy rusofilskie, dające się spo- 
strzegać w Serbii, nie znajdują sympatji u ludu 
bułgarskiego. Prądy te i usiłowania muszą spo- 
tęgować podejrzliwość przeciw Serbii, jaka się 
od czasu wojny serbsko-bułgarskiej wyłoniła. To 
też z naprężeniem oczekują rozpraw delegacyj 


meem ee e e inni 


ścią. Juko koleżanka, zyskała sobie serea towa- 
rzyszek uezynnością. Nauczycielki lubiły ją, 
jako potulną i posłuszną dziewczynę, która pła- 
ciła przywiązaniem za każde serdeezniejsze słowo. 

Do teatru nie tęskoiła wcale. Życie na pen- 
sji podobało jej się bardzo i nie martwiła si 
wcale, gdy pozostawiano ją tu podczas wakacyj 
dla wprawy w językach obeych. 

W piętnastym roku życia uzyskała listowne 
pozwolenie rodziców, przepędzenia wakacyj u je- 
dnej ze swoich koleżanek na wsi. Wtedy po raz 
pierwszy zobaczyła wieś zbliska, Zachwyciło ją 
to, wstawała o 4 ej rano i przepędzała całe dnie 
na powietrzu, w lesie, w ogrodzie, na łąkach, 


nad stawem. Biegała do żuiwiarzy w pole, do]. 


kosiarzy na łąki; zaprzyjaźniła się z gospodynią, 
aby być obeeną przy każdem dojeniu krów i 
karmieniu ptactwa domowego, 

Na wszystko spoglądała z zadziwieniem i 
zachwytem, wszystko tu zajmowało ją i ba- 
wiło. Zdawało jej się, ża mis ma na świecie 
przyjemniejszej pozycji, jak być gospodynią we 
dworze. 

Wieś zabrała całą jej duszę. 

-- Jakaś ty szczęśliwa, Maryniu — mówiła do 
koleżanki — że będziesz tu mieszkać po skończe- 
niu pensji. 

I dziwiła się, że Marynia, mając te cuda 
i rozkosze, marzyła o mężu, któremu za pierwszy 
warunek postawi pobyt w wielkiem mieście, 

Tymczasem rodzicie niecierpliwie oczeki- 
wali dnia, w którym Niuta skończy lat sze- 
snaście. 

W dniu tym najniespodziewaniej dziewczy- 
na odebrała list, odwołujący ją z pensji do domu. 

To ją zmartwiło. Myślała, że zostanie tu 


otrzymać patent. Za poradę przełożonej napisała 


Zdolności miała niewielkie, zdobywała 80- do rodziców list, prosząe, aby pozwolili jej po- 
bie jednak listy pochwalne cierpliwą pracowito- i zostać na pensji jeszcze rok. 


We Lwowie, —. Wtorek dnia 25, Czerwca 1889. 


we Wiedniu i sądzą, że w roprawach tych zna- 
leźć będzie można nić do przyszłego zorjentowa- 
nia się w tej kwestji. 


Z wyspy Cypru, oddanej traktatem ber- 
lińskim pod zwierzchnictwo Anglii, udała się 
do Londynu deputacja z żałokami na rządy an- 
gielskie. 


Wybór z gmin wiejskich. 


Prawybory do wyborów,z gmin wiejskich 
gą w toku lub już na ukońseniz. D. 2 lip- 
ca przystąpią wyborcy do iu cy, ażeby oddać 
swe głosy na 4 posłów tej kurji. 

Nigdzie w mońarchii nie wymagają wy- 
bory te tyle ostrożności co w Galicji, gdyż 
wykonanie obowiązku konstytucyjnego w tej 
kurji, mimo wszystkiego, co się dla oświa- 
ty ludu robiło i robi, spoczywa w ręku ludno- 
ści, nie dość jeszcze świadomej swych praw 
i obowiązków, a zbyt łatwowiernej i wrażli- 
wej na podszepty, któremi rozdmuchują jej 
pragnienia i nadzieje. A do całej sfery spo- 
łecznych haseł, w których socjalizm dzisiej- 
szy nie przebiera, ażeby tylko podniecić śle- 
pe namiętności i zyskać poparcie mas, przy- 
bywa u nas jeszcze różnica narodowa, w którą 
bezustannie sączą jad nienawiści. 

Jak się ma z tą różnicą narodową, z na- 
turalnym rozwojem i sztucziem zaognieniem 
sprawy ruskiej — pomówimy oddzielnie. Tu- 
taj rozpatrzyć chcemy jedynie społeczno-poli- 
tyczne znaczenie wyborów z gmin wiejskich 
i charakter agitacji, jaka im towarzyszy. 

Szczerzy zwolennicy koustytucyjnego u- 
stroju społeczeństwa, systemu reprezentacyj- 
nego, wolnomyślnych instytucyj i swobodnego 
rozwoju wolności iudywidualeej, musimy dbać 
przedewszystkiem o to, ażeby granica wolno- 
ści wyborczej nie była lekkomyślnie narusza- 
ną. Historja przewrotów dziejowych poucza 
nas do sytu, że wszelkie organizacje społe- 
czne, choćby oparte na najszlachetniejszych 
i najwznioślejszych zasadach wolności ezło- 
wieka, nie są wolne od szalonych wybuchów 
jego namiętności. Padają one nieraz pod 
ciosem brutalnej siły, którą ślepa chuć 
wytwarza, a którą kieruje ciemna ręka uie- 
nawiści społecznej. Pei 

W wolnomyślnych instytucjach człowie- 
ka jest zawsze słaba strona, którą głupota 
wyszukać, a złość nadużyć potrafi. I nie zdo- 
ła ich zasłonić od tego żadne prawo, lecz 
tylko rozwaga, uczciwość i Światło samychże 
obywateli, którzy z wolnomyślaych urządzeń 
społecznych korzystają, Winni oni zasad spo- 
łecznych bronić na każdym kroku, a złości i 
głupocie nakazywać milczenie, bo gdyby obo- 
wiązek poskramiania rozkiełznanych dążeń he- 
rostratowych miała dopiero spełniać żandar- 
merja i sąd — byłoby już po wolnomyślnych 
urządzeniach społeczeństwa. 

Włościanin nasz przychodzi do Świado- 
mości obywatelskiej stopniowo, powoli, w mia- 
rę jak w ogóle rozszerza się przed nim ho- 
ryzont oświaty, dobrobytu, cywilizacji. W na- 
turalnym rozwoju rzeczy następowało wza- 
jemne oddziaływanie między nim a tymi, 
którzy go bezpośrednio otaczają. Wpływ ple- 
banii, szkoły i dworu na wieś zajmuje tu pier- 
wsze miejsce. A gdy spokojny zawód rolniczy, 
wymagający cierpliwości, wiary w Opatrzność 
boską, rezygnacji, wytwarza sam z siebie 


W odpowiedzi odpisał jej ojciec, że „życie 
praktyczne, które otwiera przed nią swoje wrota, 
popełni wykształcenia jej lepiej, aniżeli to uczy- 
nić jest w stanie najstaranniejsza pensja*. 

AAA rady. 

Vuta z żalem pożegnała nauczycielki i ko- 
leżanki i powróciła ' 4 yi 7 =i 

w * 


Rodziee powitali ją, jak dawno oczekiwane- 
go gościa. 

Przez te sześć lat, w czasie których Niuta 
z dziecka wyrosła na piękuę dziewczynkę, w do- 
mu wiele się zmieniło. 

Matkę prawie już wycofano z wodewila. 
Pozostała przy starych swoich rolach, w któ- 
rych nie zbierała już dawnych oklasków. Publi- 
ezność słuchała teraz obojętnie jej kupletów, Nowa 
gwiazda, aktorka młoda, dobrze zbudowana i ze 
świeżym głesem, zabierała jej role i oklaski. 

Ojciec pozostał przy swoich małych rolkach; 
ale teraz już, gdy siwizną okryła się jego gło- 
wa i zapadł na jakiś ból w piersi, utracił na- 
dzieję, aby kiedykolwiek w życiu zagrał „Hamle- 
ta“ i „Otellaś, 

Nadzieje wszystkie obojga rodziców skupiły 
się w Niucie. i 

Zaraz też po przywitaniu jej ojciec odstą- 
pił parę kroków, obejrzał ją okiem znawcy i za- 
wołał do matki, zadowolony: 

— Patrz! jakie prześliczne warunki na 
scenę. 

Tego samego dnia wieczorem, przy herba- 
cie, ojciec i matka rozmawiali już o debiucie 
Niuty. Matka rzuciła myśl, aby córka jej wystą- 
piła w „Grzeszkach babuni“. Ona, matka, grać 
będzie chłopca, rolę, w której zyskała sławę, a 
Niuta dziewczynkę. 

Ale ojciec ze Stanowezością, nie 


Ra € ozwala- 
jaca na opozycję, OŚwiadezył, że „jego 061 


rka* bę- 
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usposobienie konserwatywne nic zatem natu- 
ralniejszego, że tam, gdzie wprost nieuczci- 
wość i chęć wyzysku nie zamącała pojęć 
obywatelskich, utrwalał się w ostatnich dzie- 
siątkach lat we dworze i na wsi pewien 
wspólny, konserwatywny pogląd na bieg spraw 


mownie nietylko podburzający ton artykułów 
agitacyjnych w pismach ruskich, lecz także bez- 
ustanne wystąpienia Kurjera Lwowskiego prze- 
ciw „panom“ i „szlachcie“, a jeszcze bardziej 
wydawany pod tymże samym patronatem Przy- 
Jaciel ludu. 


publicznych, a pod wpływem wspólnej doli , W ostatnim (6) numerze tego Przyja- 
1 niedoli, która nieraz ciężarem podatków - ciela, będącego W gruncie rzeczy srogim lu- 
doskwiera lub czyni wspólnie ofiarami klęsk du polskiego nie-przyjacielem, jest istny pro- 
elementarnych — powstawała naturalna łą-; gram dla wyborów z gmin wiejskich. I jakież 
czność dążeń. Do tego przychodziły obowiązki to żałoby i Żądania tego programu? 

obywatelskie w Radach powiatowych, gdzie Oto: że panowie nie powinni się narzu- 
szlachcic, małomieszczanin i chłop spotykali i taq klasie pracującej na posłów, bo oni sta- 
się na wspólnym terónie spraw najbliższych. ają się tylko przywileje dla siebie wyrabiać, 
To był ów rozwój naturalny włościan po znie-|a od ciężarów się uwalniać; że Wydział po- 
sienin pańszczyzny, szkoła ich polityczna, | wiątowy nie powinien mieć nie do pisarzy 
gdzie nabierali i nabierają świadomości praw | gminnych, bo prześladuje tylko takich, którzy 
obywatelskich | „ {są poczeiwi i obstają za gminami; że ustawa 
, Kto pamięta pierwsze wybory do sejmu | drogowa powinna być zmieniona, bo dwory 
i owych włościan, którzy wówczas na ławach i zarabiają na drzewie, które wydają na mosty; 
poselskich zasiedli, wie o tem dobrze, iż byèy | ża taksa wojskowa jest niesprawiedliwa, bo 
to jedynie kreatury rządu. Później stan rze- | biędny parobek płaci reńskiego, a syn pana 
czy się zmienił. A jeśli fakt, że w ostatnim ;jęst odrazu oficerem; Że sejm był zły, bo 
sejmie żaden chłop siermiężny nie zasiadał, chciano tam wydać prawo, aby chłop był 
nie jest jeszcze może wynikiem samego zaufania | zmuszony iść w żniwa do dworu na robotę; 
włościan do klas wyższych, to jednak nie |że wykupno propinacji obciąży kraj nasz no- 
ulega żadnej wątpliwości, że dojrzałość poli- | wym długiem o „paręset milionów zł.*; że 


tyczna włościan postąpiła i że coraz większa 
staje się możliwość, iż będą mogli użyte- 
cznych reprezentantów z pośród siebie samych 
posyłać. 

Na możliwość tę wskazywaliśmy już po 
nieszczęsnych wzburzeniach niektórych po- 
wiatów mazurskich, gdy przeprowadzano usta- 
wę drogową. Właśnie dlatego, że jakiejś ciem- 
nej i zagadkowej ręce udało się jeszcze wów- 
czas wywołać wspomnienia nieszczęsnej pa- 
mięci r. 1846, uważaliśmy za pożyteczne, 
ażeby w samymże sejmie zbliżyć bardziej 
lud do klas oświeceńszych, choćby przez wy- 
branie kilku- posłów siermiężnych tak ze 
wschodnich, jak i z zachodnich okręgów. 


Usposobienie to panowało w sferach, 
mogących wpływać na tok wyborów obecnych 
i byłoby niewątpliwie znalazło wyraz, gdyby 
nie zdrożna agitacja, która tymczasem tak 
na Mazurach jak i na Rusi jaskrawe swe 
hasła rzuciła. Nie pozostawiono samymże Ra- 
dom powiatowym i najbliższym w nich sąsia- 
dom, ażeby spokojnie” szanse wyboru włościań 
rozpatrzyli — lecz zaczęto z zewnątrz rza- 
cać głownie między lud, aby go porwać do 
akcji samodzielnej. A jakież dano hasło? 
Qzyż poprzestano na przypomnieniu, że każdy 
wyborca równe ma prawa i może być posłem? 
Weale nie! Odezwano się w imię separaty- 
zmu, w imię nienawiści klasowej, zdeptano 
wszelkie pojęcia wolności i równości, powie- 
dziano: „pan“ nie może być reprezentautem 
chłopów, tylko chłop powinien chłopów za- 
stępować — „panowie* niech się wybierają po- 
między sobą. 

Akcję tę separatystyczną z zewnątrz za- 
inicjował najprzód komitet wiecu miast i mia- 
steczek. Wystąpiwszy na pozór tylko w obro- 
nie miast, wtargnął przez miasteczka także 
do okręgów gminnych i rzecz zamącił. To 
samo, pod pozorem ochrony narodowości, 
uczynił komitet centralny ruski, za którego 
inicjatywą poczęły się tworzyć poza Radami 
powiatowemi separatystyczne komitety przed- 
wyborcze. l 

A jak wyłącznie nienawiść klasową wy- 
pisano na sztandarze tej agitacji, świadczy wy- 


dzie poważną artystką i poświęci się prawdziwej 


sztuce. 

Trzeba zbadać tylko, do czego Niuta ma 
zamiłowanie, dramat czy komedja leży w jej 
temperamencie? Łagodna twarzyczka dziewczy- 


ny, rozświecona habrowego koloru oczami i słod- ; 


ki, miękki głos, niebardzo się nadawły do ról 
wzniosłych bohaterek. Gdy zaś Niuta opowiadać 
zaczęła z dziecięcym zachwytem o pobycie swoim 
na wsi, gdy oświadczyła, że tak bardzo lubi 
chłopów, łąki, las, kwiaty, zboża, krowy, konie, 
kury, gęsi... nawet Świnki, ojciec zadowolony wy- 
krzyknął: 

— Nawet świnki! Otóż mamy, czegośmy 
szukali. Niuta będzie naiwną, 

Kwestja została postanowioną. Na drugi 
dzień przyniósł ojciec przepisaną już rolę Klary 
ze „Ślubów panieńskich“. 

— Nie pozwolę ja ci próżnować, moja pan- 
no — rzekł wesoło — od jutra weźmiemy się 
do nauki. 

Rozpocżęły się już lekcje. 

Niuta stawała na środku pokoju naprze- 
ciwko lustra. Ojciec stał przed nią, jako reżyser 
i informator. Matka siadała w fotelu. 

Wesołe to były chwile. Ojciec wskazówki 
swoje przeplatał anegdotkami. Mama ze swojego 
fotelu robiła dowcipne uwagi i porównania. Niu- 
ta doskonale się bawiła. 

Ale wkrótce lekcje te przybrały charakter 
więcej serjo, tembardziej, że Niuta nie okazy- 
wała zbyt wiele zdolności aktorskich. 

Ojciec tłómaczył jej z początku charakter 
Klary, żywy, porywczy, przekorny, trochę chy- 
try, a pełen przytem dziewczęcego wdzięku. Ale 
Niuta nie nie zdołała pochwycić sama. Wtedy 
pokazywał jej najdrobniejsze szczegóły, słowo -za 
słowem, gest za gestem. 

— No, zróbże to — mówił. 

Niuta powtarzała za ojcem, usiłowała go 
naśladować, ale ten nigdy nie był zadowolony. 


uczciwość polityczna nie upadła je- 


i bank krajowy pożycza tylko po kilkadziesiąt 
| tysiecy magnatom, „którzy ojeowiznę na ró- 
żne rozpusty lub w Monaco przetrwonili" itp. 

Takie to są hasła wyborcze, które roz- 
zuchwaleni agitatorowie ośmielają się podawać 
wyborcom z gmiu wiejskich w piśmie dla 
ludu, drukowanem po polsku! Rzecz zaiste 
potworna, przypominająca nam zbyt boleśnie 
niemieckich wiukelszrajberów z czasów me- 
ternichowskich, ażebyśmy nie mieli ze wstrę- 
tem na nią spoglądać. 

I to wszystko robi się i pisze — w imię 
wolności! I jeszeze więcej; agituje się za 
utworzeniem stronnictwa „ludowego* w kra- 
ju pod wodzą Kronawettera w Wiedniu, a 
swoich się upewnia o „sympatji dla etnogra- 
ficznej Polski“... Zaiste demencja najstra- 
szniejsza ! Pomięszanie pojęć patrjotyzmu, | 
wolności i równości, nie objawiło się jeszcze 
nigdy tak jaskrawo w naszem Życiu publi- 


szcze nigdy tak nisko! 
+ Możuśż się toram Qziwić, že ludzie su- 
mienni i uczciwi zawahali się, czy dobrą by- 
łoby rzeczą, przyłożyć rękę do wyboru wło- 
ścian z okręgów gminnych? Czyż takiemi 
hasłami nie toruje się raczej drogi wyrzutkom 
społeczeństwa, zamiast poważnym reprezen- 
tantom włościaństwa? Czyż nie wytworzyłoby 
się mimowoli niebezpieezeństwa, że sami wy- 
brani, choćby zacni włościanie, ale nie dość 
wykształceni, ulegnąć by mogli i w ciągu 
posłowania tym ohydnym wpływom rozkła- 
dowym ? 

To pewna, iż sami podżegacze zostaliby 
w końcu przez zdrowy konserwatyzm ludu 
pożarci, ale nawet na próbę takiej walki nie 
godzi się sprawy włościan narażać. 

Niesumieuni agitatorowie wyrządzili za- 
tem wielką krzywdę wolności i równości, naj- 
kardynalniejszym zasadom demokracji, za któ- 
rą mają czoło się chować. Nie tak źle wpra- 
wdzie sądzimy o zdrowiu naszego społeczeń- 
stwa, ażeby się obawiać, że zdołają oni wy- 
wrócić porządek społeczny — to jednak pewna, 
iż wznosząc tak mozolnie nowy mur kastowy 
między chłopem a „panem*, utrudniają tylko 
JE a E 


— Nie! nie! — wołał. 

I pokazywał jej na nowo z rosnącem coraz 
bardziej zniecierpliwieniem. 

Í Później lekcje te zamieniły się w prawdzi- 

i we męczarnie dla wszystkich trojga. 

j Ojciec w chwilach zdenerwowania wołał: 

— Ależ to kołek! kołek | kołek! 

Dziesięć razy na godzinę opadały mu ręce 
ze zniechęcenia i za każdym razem nanowo Za- 
bierał się z energia do pracy. 

Niuta nie czuła w sobie weale ani talentu, 
i ani zamiłowania do teatru. Miała też nadzieję, 

że ojciec przekona się wkrótce, iż nauka ta nie 
| doprowadzi do niczego. 

i Poddawała się jej jednak z uległością isto- 
ty, która nie jest w stanie się bronić. Powta- 
rzała za nim każde słowo 2 wysiloną uwagą i 
starannością. Myliła się jednak nieustannie 
w intonacjach i nia potrafiła udać ani szyder- 
stwa, ani ironii. Starała się przecież zapa- 
miętać sposób, w jaki ojciec wymawiał każdą 
sylabę. 

Dla pamięci jednak był to zbyt wielki cię- 
żar. Niuta wypowiadała całe ustępy zadowalnia- 
jąco i ragle jedno fałszywie powiedziane zdanie 
psuło wszystko i wprowadzało ojca w paroksyzm 
gniewu. 

— Bój się Boga, dziewezyno — wołał -— 
czy ty nie nie rozumiesz? czy ty nie nie ezu- 
jesz? 

Matka załamywała ręce. 

Coraz było gorzej. Niuta zahukana, nie mo- 
gac już zorjestować się we wskazówkach, tracąc 
pamięć, nie potrafiła dwa razy jednakowo wypo- 
wiedzieć jednego zdania. Ojciee tracił coraz bar- 
dziej panowanie nad sobą. Doszło do tego, że 
dziewczynę popychał, szczypał i nazywał ją „dre- 
wnianą lalą*. 


+ 


(Dok. nast.) 
Wincenty Kosiakiewice. 


dalszą pracę narodowego zespolenia i odra- 
czają sami pożądaną chwilę obywatelskiego 
usamowolnienia ludu. 

COTTE AE E E 


Z delegacyj wspólnych. 


Wezoraj o godzinie 1. z południa przyjmo- 
wał cesarz najpierw węgierską, następnie au- 
strjacką delegację. Prezydent delegacji węgier- 
skiej hr. Zichy wypowiedział nadzieję, że rząd 
i na przyszłość prowadzić będzie politykę, go- 
dzącą interesa utrzymania pokoju z interesami 
powagi i znaczenia monarchii. 

Cesarz odpowiedział : 

„Z prawdziwem zadowoleniem przyjmuję 
wyrazy waszego hołdu i wspominam o tysią- 
eznych dowodach miłości i niezachwianej wier- 
ności, których dowód dla Mnie, królowej i domu 
Mego złożyły ludy Austrji, niosące nam tem po- 
ciechę i ukojenie w ciężkiej naszej boleści. 

Ani w naszych stosunkach do obcych mo- 
carstw, ani w ogólnym kierunku polityki zewnę- 
trznej nie zaszła żadna zmiana. W zupełnej łą- 
ezności z naszym sprzymierzeńcem stoi Mój rząd 
usilnie przy pokojowem załatwianiu niepewnej 
sytuacji europejskiej. Mój rząd ufa, że i na przy- 
szłość błogosławieństwa pokoju będą zachowane, 
mimo wszędzie potęgujących się uzbrojeń, któ- 
re i nas zmuszają do uzupełnienia naszej siły 
zbrojnej. 

Pożałowania godnem jest postanowienie kró- 
la serbskiego Milana zrzeczenia się tronu pod- 
czas małoletności króla Aleksandra, i złożenie 
władzy w ręce rejencji, od której otrzymałem 
jak najformalniejsze zapewnienia, że pokojowe 
stosunki do Austro-Węgier będą dalej utrzymane. 
Przejęty uczuciami przychylności dla sąsiednie- 
go królestwa żywię nadzieję, że rozsądek i pa- 
trjotyzm Serbów zachowa kraj od grożącego nie- 
bezpieczeństwa. 

W Bułgacji panuje pokój i porządek, i mo- 
gę skonstatować pocieszający postęp ku utrwale- 
niu stosunków, ku którym ciągle dąży ten kraj 
mimo trudności swego położenia. 

W zupełnem uznaniu finansowych stosun- 
ków monarchii starał się Mój rząd potrzeby 
wojskowe ograniczyć na najkonieczniejsze. Z po- 
wodu nadzwyczajnych potrzeb jest koniecznem 
najprzód kontynuowanie tych środków ostrożno- 
ści, na które już zeszłego roku uchwalono nad- 
zwyczajne kredyty; następnie także nie dające 
się odwlec, które są konieczne do podniesienia i 
wzmocnienia bitności wojska. 

Dochody Bośnii i Hercegowiny wystarczają 
i tego roku do pokrycia kosztów administracji 
tych krajów, a to tem pewniej, że da się skon- 
statować pod względem ekonomicznego rozwoju 
ciągły postęp. 

Polecając Waszemu doświadezonemu patrjo- 
tyzmowi przedłożenia, spodziewam się, że poprze- 
cie Mój rząd swą pomocą i serdecznie Was 


Głośne okrzyki „EKljen* odpowiedziały na 
tę przemowę cesarza, poczem odbyło się cercle, 
podczas którego cesarz do wszystkich delegatów 
przemawiał. Najdłużej rozmawiał z Jokajem, któ- 
Temu ze łzami dziękował za współczucie z powo- 
du śmierci arcyks. Rudolfa. Cesarz gratulował 
Falkowi za postawę Pester Lloyda podczas osta- 
tniej kampanii dziennikarskiej w sprawach za- 
granicznych. Przyjęcie węgierskiej delegacji trwa- 
ło ledwie pół godziny, tak że gdy się skońeżyło, 
nie byli jeszcze wszysey delegaci austrjaccy 
zgromadzeni. Jeden z pierwszych pojawił się 
książę Konstanty Czartoryski w wspaniałym stro- 
ju narodowym. Delegaci jawili się przeważnie we 
frakach; ci z nich, którzy są tajnymi radcami, 
przybyli w swych mundurach; Popowski, Win- 
dischgraetz, jako byli wojskowi, w mundurach 
wejskowych. 

Prezyd. Windischgraetz taką miał przemo- 
wę do cesarza: Delegaci uważają się za szczęśli- 
wych, mogąc monarsze złożyć swą cześć. Przy- 
stępując do obrad i załatwienia swych zadań, 
nie może się delegacja wstrzymać od wyrażenia 
nadziei, że pokój europejski i nadal utrzymany 
zostanie i ludom Habsburgów daną będzie mo- 
żność kroczyć po drodze pokojowego rozwoju; 
a że pokój dotychczas utrzymany został, zawdzię- 
czać to mądrości cesarza, za co należy mu się 
podzięka i miłość. 

Zgromadzeni wydali trzykrotny okrzyk 
„niech żyje!“ poezem cesarz miał mowę tronową, 
tę samą, co w delegacji węgierskiej. 


Cesarz mówił głośno i doniośle, czuć było ! 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 25. Czerwca 1889. 


usilniej tak długo, jak tylko można, utrzymać 
pokój, ale trzeba też Austrji te usiłowania umo- 
żliwić. 


+ 


Węgierska delegacja wybrała prezydentem 
Franciszka hr. Zichego, który powitał zgroma- 
dzonyeh bezbarwną mową. Hr. Andrassy z po- 
wodu słabości złożył mandat do delegacji. 

Austrjacka delegacja wybrała sekretarzami 
Oelza, Fiirstenberga, Głóssa i Sawczyńskiego; 
kwestorami br. Oesehi, Helferta, Hocka i Slavika; 
weryfikatorami: Adamka, Aresina, hr. Couden- 
hove, Kathreina i hr. Zedwitza 

Na wniosek Hohenwarta wybrano komisję 
budżetową z 21 czfonków, a petycyjną z 9 człon- 
ków. Do komisji budżetowej wybrani między in- 
nymi: Bezecny, Biliński, Chlumetzky, Demel, 
Dumba i Falkenhayn. 


Zgon wibrów I. IMMI. 


Po dwóch zgromadzeniach, którym, choć 
były bardzo nieliczne, nadawało cechę jakiej ta- 
kiej powagi spokojne wysłuchanie sprawozdań 
i mów kandydaekich dotychczasowych posłów, 
nastąpiło w sobotę znowu jedno z tych zgroma- 
dzeń, które wytworzyły stolicy kraju tak smutną, 
E upokarzającą reputację grodu tromtadrac- 

iego. 

— (dzie idziesz? — pytano się przed go- 
dziną 7. przed ratuszem. 

Idę na zgromadzenie przedwyborcze. 
Będzie lepsza komedja niż w cyrku... 

I to był magnes, który Ściągnął do sali 
przynajmniej połowę tej gromadki, która się tam 
znalazła. Drugą połowę na sali i na galerjach 
stanowili klakiery zapowiedzianych kandydatów, 
częstokroć o tyle Bogu duszę winni, że nie wie- 
dzieli dobrze przy jakich właściwie ustępach 
przemówień mają bić w dłonie. 

Gdyby rzecz ta nie była bardzo bolesną — 
bo upadek polityczny Lwowa odbija się smutno 
na całem Życiu polityeznem naszych miast — 
to byłaby zaiste nadzwyczaj komiczną. 

E ij * 

Zaraz po podniesieniu kurtyny — nie, po 
zagajeniu posiedzenia przez p. M. Michal- 
skiego, rozpoczął wynurzać swe Żale pr. Jae- 
germann, że w sprawozdaniach dzienników o 
pierwszych posiedzeniach, źle jego wystąpienie 
komentowano, on bowiem nie „krytykował ostro* 
listu dr. Smolki, lecz go tylko „cierpliwie wy- 
słuchał“. Mowca chciał jeszcze przystąpić do 
dalszych sprostowań, ale przewodnice:acy oświad- 
czył mu, iż teraz na porządku dziennym stoi 
inna sprawa, że zatem będzie mógł później wy- 
nurzać swe Żale. 

W dalszym ciągu wystąpił z przemówie- 
niem kandydackiem p. Stanisław Niemmezy- 
nowski, oświadczając, że czyni to na wezwa- 
nie Izby rękodzielniczej. Po zapewnieniach, że 
zasad swoich nie zmienił i nie zmieni, oświad- 
czył, iż należy nam się wobec rządu trzymać 
tego systemu, ażeby brać eo się da, bo od złego 
dłużnika najlepiej jest i najdrobniejsze raty 
przyjmować i zadowalniać się choćby skromanemi 
zdobyczami. Dłużej usprawiedliwiał się kandydat 
z postępowania swego w sprawie akademika 
Dwerniekiego, bo najbliżsi przyjaciele czynili mu 
z tego zarzut, iż się sprzeciwiał interpelacji dep. 
Kronawettera w tej sprawie. P. N. twierdzi, że 
Kronawetter nie miał ani od akademików, ani 
od rodziny Dwernickiego upoważnienia do sťa- 
wiania interpelacji i tylko nią sprawie zaszko- 
dził, i że dlatego był kandydat interpelacji prze- 
eiwnym. 

P. Niemezynowski, zakończył grobowym 
tonem, — a w tym tonie głębokich przekonań 
trzymaną była cała mowa — że osobiście nie 
zależy mu na otrzymaniu mandatu, bo wyżej sta- 
wia zgodę mieszezan i przyjmie mandat, tylko 
wtedy, jeśli go otrzyma bez rozdwojeń i rozgo- 
ryczeń. 

Nastąpiła potem trudna do oddania scena 
interpelacyj i odpowiedzi pomiędzy pr. Jaeger- 
manem a p. Niemezynowskim. Ton mów nabie- 
ral akcentów rozdrażnienia, przychodziło do szy- 
derstw i rekryminacyj osobistych, ale ostatecznie 
nie dowiedział się p. Jaegerman tego, co chciał 
wiedzieć , t.j. jak p. N. pragnie popierać w sej- 
mie sprawę decentralizacji dostaw dla armii. 
P. Niemezynowski oświadczył interpelantowi, że 
skoro on kandydatury jego na serjo nie bierze, 
więc nie ma prawa interpelować go, i kandydat 


jednak w głosie większe jak zwykle drżenie, głos | na interpelację taką mu nie odpowie. 


też wydawał się o kilka tonów stłumionym. 


Innym wielce ciekawym epizodem zgroma- 


Ustęp mowy tronowej, konstatujący jednozgo- | dzenia było wystąpienie p. Lubina Ila sie wi- 
dność z mocarstwami sprzymierzonemi, przyjęty | cza, poety i współredaktora Dsiennika Polskiego. 


został oklaskami. 


Wyborea ten, mając zamiar interpelować p. Niem- 


Cesarz zaszczycił wszystkich delegatów roz- , cezynowskiego, poprzedził swą interpelację odezy- 


tywał cesarz o stosunki szlązkie. 


mową. Szlązkiego Elekt ję Demela, zapy- | taniem długiego poglądu na położenie polityczne 
Demel odpo-. i całą akcję wyborczą W wywodzie tym, pełnym 


wiedział: „Na Szlązku jest całkiem spokojnie i | gryzącego sarkazmu, nazwał mowea przedwybor- 
panuje wszędzie zadowolenie, tylko blizkość gra- | cze komitety lwowskie „katarynkami*, które się 


nicy daje ciągle powód do samepo Poona Ce- 
sarz odpowiedział: „Sytuacja polityczna jest na 
każdy sposób niepewna, jaką była już jednak i 
dawniej, a przecież zmieniła się na lepsze. Jest 
więc nadzieja, że zwrot na lepsze i dziś nastąpi. 
W Rumunii mają Ay rzeczy dobrze, w Serbii 
także nie tak źle, jakby sądzić należało z dy- 
skusji publicznej; w dziennikach wydaje się 
wszystko czarniejszem*. 
Riegerem mówił cesarz o agitacji ra- 
dykalnej przy wyborach do sejmu czeskiege. 
ZJaworskim rozmawiał cesarz dłuższy 
czas o Galicji i o ruszaniu się w niej włościan. 


Do Bilińskiego, który pierwszy raz jest re- | 


ferentem estraordinarium budżetu wojennego, 
rzekł cesarz, że jest ono wprawdzie wielkie, ale 
ya o wiele mniejsze, niż roku zeszłego. Do 
awczyńskiego odezwał się cesarz, że de- 
legacje krócej tym razem trwać będą, niż zwykle. 
Prombera zapytywał cesarz o stosunki 
robotnicze w Bernie i czy i tam nie grozi wy- 
buch strejku. 
Z kilkoma czeskimi delegatami rozmawiał 
cesarz o ekscesach w Kładnie. 


Z Wiednia donoszą: Mowa tronows wy- 
warła na delegatach wielkie wrażenie, szczegól- 
niej ustępy dotyczące sytuacji politycznej, Uwagi 
najgodniejszemi ustępami mowy tronowej są nie- 
zawodnie te, które przedstawiają stosunek do 
Serbii i łączący się z niemi ustęp o Bułgacji, 
który uważany jest jako odpowiedź na toast ear- 
ski i jako pewnego rodzaju uznanie ks. Kobur- 


skiego, co wywoła niezawodnie wojnę dzienni- 


karską pomiędzy Bosją a Austrją. Ustępy o Ser- 
bii uważane są jako Surowe napomnienie dla 
rejentów i rządzonego przez nich kraju. 

W eałości jest wrażenie mowy tronowej 
następujące: Austro-Węgry starają się jak naj- 


wiecznie na jeden sposób nakręcają i na jedną 
nutę rzempolą. Wobec takiego upadku poczucia 
dla spraw obywatelskich, byłoby chyba najlepiej, 
(twierdzi mówca satyrycznie), poprosić namiest- 
nika, aby on za nas posłów z miasta wybrał. 
Zebranych klakierów kandydaekich niecierpliwiły 
„te wywody, sykali więc i hałasowali tak, że p. Ila- 
siewiez nie dokończył już swej oryginalnej lektu- 
ry i nareszcie zapytał kandydata, jak się zapa- 
truje na Szmerlingowską ordynację wyborczą, 
czy będzie się starał o wprowadzenie w szkołach 
nauki ustaw zasadniczych i czy się zajmie orga- 
nizacją stronnietwa demokratycznego ? 

P. Niemezynowski odpowiedział na to, że 
. Szmerlingowska ordycaeja jest dla rękodzielników 
bardzo dobrą, że wprowadzenie nauki o usta- 
¿wach zasadniczych do szkół, to jest rzecz dla 
: niego za wielka i za naukowa, że zatem popie- 
„rać ją będzie, ale inicjatywy w niej nie weźmie, 
eo zaś do organizacji stronnictwa demokratycz- 
| nego, to się tem zajmie, bo on chee wszystko 
j organizować, a wybieranie komitetu sejmowego 
dla wyborów, uważa za demoralizację. 

Potem reprezetant rękodzielników, redaktor 
Pracy p. Daniluk, zapytał kandydata przede- 
| wszystkiem, dlaczego się nie udał do tych wy- 
: boroów, którzy go wybrali do Rady państwa? 
| Dalej pyta, czy wybrany na posła, zechce w sej- 
(mie postawić wniosek o zmianę ustawy wybor- 
(czej w ten sposób, by każdy obywatel liczący 
| lat 21 miał prawo głosu? Pyta dalej, czy kan- 
(dydat głosował w Radzie państwa za ustawą 
|wyjątkową? Wreszcie, czy prawdą to jest, że 
| stawiał w Kole wniosek przeciw Kronawette- 
rowi ? ! 

Jużto sprawa interpelacji Kronawettera po- 
,nawiała się kilkakrotnie z różnych ust i z pe- 
wną drażliwością. P. Niemezynowski powoływał 
' się więe na dane już raz wyjaśnienie, a co do 
wnioska na powszechne głosowanie oświadczył, 


że go nie postawi, ale gdyby był postawiony, to 
go poprze. Za ustawą wyjątkową nie głosował i 
gdyby był zasiadał w tej komisji, byłby przeciw 
niej przemawiał. 

Skończyły się nareszcie te i tym podobne 
ujadania się z interpelantami, a na trybunę 
wszedł drugi kandydat. jak się sam nazwał „ko 
mo novus“ dr. Józef Weigel, znany w naszem 
mieście lekarz. 

Dr. Weigla nikt dotąd nie znał ze strony 
politycznej, a po mowie, którą kandydat wygło 
sił, przekonali się pewnie wszyscy, że dr. W. 
chybił celu puszezająe się na arenę polityczną. 
Przemówienie jego, będące wykładem o pięciora- 
kiej zależności poselskiej, nie objaśniło słucha- 
czy o tem, coby p. Weigel w sejmie robił, gdyby 
się tam dostał, a najelementarniejsze ogólniki, 
okraszone dość niefortunnem wyrażeniem, że Ga- 
licja to jest taki kraj, który zamieszkują „trzy 
szczepy*, tj. Polacy, Rusini i żydzi — stwier- 
dziły tylko, że kandydat jest w istocie komo 
Novus. 

Nastąpiły wprawdzie tu i ówdzie oklaski, 
bo przecież byli tacy, którzy już naprzód kla- 
skać przyszli i pomimo zaduchy do końca dosie- 
dzieli — lecz szanowny konsyliarz, będący tak 
trafnym djagnostykiem, mimo tych oklasków, 
zrobił już dziś zapewne djagnozę, że puszczająe 
się na politykę, puścił się na lód bardzo niebez- 
pieczny. 

Ostrzegł go zresztą o tem kolega we fachu 
lekarskim, dr. Staniyław Ozerkawśki, wy- 
rzucając mu owe fatalne „trzy szczepy* a pr. 
Jaegerman dobijał it ierpelacją, żądającą od kan- 
dydata ni mniej, ni więcej, tylko oświadczenia, 
jak zamierza usunąć przerażający pauperyzm fi- 
zyczny naszego kraju? 

dyskusji między interpelantem i kandy- 
datem na ten temat, pokazało się, że można 
użyć i tych i tamtych i jeszcze innych środków 
— a dr. Weigel godzi się na wszystkie, tylko 
żeby go posłem wybrano. Ale wyborcom było 
już tego wszystkiego za dużo, poczęli znikać w 
przerażający sposób, aż nareszcie zamknął p. Mi- 
chalski posiedzenie po godz. 10., odkładając do 
dziś wieczora dalsze interpelowanie dr. Weigla 
i występ kandydacki p. Henryka Rewakowicza. 


Wybory sejmowe. 

Komitet eentralny dla wschodniej 
Galicji na sobotniem swem posiedzeniu: zatwier- 
dził i ogłosił następujące kandydatury: na okręg 
złoczowski p. Oskara Schnella, na okręg ro- 
hatyński Mikołaja Torosiewieza. na okręg 
żółkiewski p. Władysława Piwockiego. 

Na miasto Drohobycz, stosownie do przed- 
stawienia komitetu miejscowego, postanowiono 
ogłosić i popierać kandydaturę p. Stanisława 
Szezepanowskiego. 

Komitet centralny otrzymał od p. Wito- 
sławskiego, marszałka rady powiatowej do- 
lińskiej pismo, z którego wynika, że wszelkie 
zarzuty czynione p. Witosławskiemu z tytułu 
jego postępowania były nieusprawiedliwione. 
Owszem p. Witosławski tak dalece poczuwa się 
do karności i solidarności, że oświadczył, iż na 
wypadek, gdy komitet centralny obstawać bę- 
dzie przy kandydaturze Mazarakiego — kandy- 
daturę swą cofa. 

Komitet centralny przyjął z uznaniem pi- 
smo to do wiadomości, uchwaliwszy wyrazić p. 
Witosławskiemu swe podziękowanie za gotowość 
jego postępowania, solidarnie z komitetem cen- 
tralnym, i stosownió do jego życzenia wyszie do 
Doliny swego delegata. 

= LJ 


* 
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Główny komitet ruski przedwy- 
borezy zatwierdził w ciągu dalszym następu- 
jące kandydatury dla okręgów posiadłości miej- 
scowych. 

Na okręg wyborczy brodzki ks. Jana Sir- 
ka z Grajów starobrodzkich ; na okręg ciesza- 
nowski ks. Jana Jabłonowskiego z Luba- 
czows, mostecki ks. Teofila Sinkiewicza 
z Qzerniawy, przemyski Józefa Gromniekie- 
go notarjusza z Niżankowie, rawski ks. Jana 
Kosteekiego ze Lwowa, stryjski dr. Miko- 
łaja Antoniewieza z Przemyśla, tarnopolski 
prof. Aleksandra Barwińskiego ze Lwowa, 
tłumacki Józefa Huryka gospodarza grunto- 
wego z Uhrynowa, złoczowski Longina Rożan- 
kowskiego ze Złoczowa, żółkiewski dra Mi- 
chała Korola z Żółkwi; 

. Na okręg trembowelski postanowił komitet 
nie stawiać ze swojej strony kandydata, lecz po- 
lecić wyborcom, aby popierali kandydaturę dra 
Jaliog Olpińskiego, burmistrza trembowel- 
skiego. À 


+ 

, Miasto Jarosław, pomimo, że p. na- 
miestnik pismem, wystosowanem do jarosław- 
skiego starosty, najkategoryczniej oświadczył, iż 
wyboru z Jarosławia, choćby był nawet jedno- 
myślny, zrzec by się widział zniewolonym — trwa 
uporczywie przy zamiarze oddania swych głosów 
na hr. Kazimierza Badeniego. W obee tego nie 
rozpatrywano tam dotychezas możności innych 


kandydatur. 
* 


. k 
W Gorliekim okręgu wyborczym wre 
walka wyborcza o p. Wojciecha Biechońskiego 
z całą namiętnością i zasypuje szpalty dzienni- 
karskie eo chwila nowemi doniesieniami. 
Już po zamknięciu niedzielnego numeru Ga- 
sety Narodowej otrzymaliśmy następujący tele- 


Gorlice d. 22 czerwca. Na telegram, umie- 
szezony w niektórych dziennikach, a podpisany 
przez p. Kazimierza Łuniewskiego i innych i 
odnoszący się do działalności tutejszego starosty 
przy wyborach, odpowiadam, że powyższe wy- 
stąpienie w obronie p. starosty jest z powodu 
oczekiwanego urzędowego dochodzenia w tej 
sprawie co najmniej przedwczesnem i niewłaści- 
wem. Wydział powiatowy, jako stojący na straży 
zagwarantowanych konstytucją praw autonomi- 
eznych, a przeto do obrony tych praw jedynie 
powołany, wysyłając odnośne zażalenie działał 
na podstawie zebranych dowodów, a nie w ce- 
lach agitacyjnych, co najlepiej wyjaśni dochodze- 
nie, którego z upragnieniem oczekujemy. 

Płocki, prezes Rady powiatowej. 
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Pierwszy daioi wyścigów komych 
Ue Lowrie. 


Przed godziną 5. znaleźliśmy się wczoraj wszy- 
soy w komplecie. Zawsze ci sami właściciele koni, 
zawsze oi sami zwolennicy totalizatora — kilku no- 
wych biegunów, a ponad tem wszystkiem zawsze ta 
aama stara nasza znajoma... nędza galicyjska. 


Do pierwszego biegu o nagrodę honorową ofia- 
rowaną przez hr. Marję Potoeką stanęło sześć koni. 
Zwycięztwo przepowiadano z góry 4.-letniej kaaztano- 
watej kiaczy br. Stanisława Siemieńskiego „Catama- 
ran*, która daleko za sobą pozostawiła obiecującą 
„panią Piperkowską* hr. Tarnowskiego i „Koropca* 
p. Mysłowskiego pomimo, że go sam właściciel do- 
siadał. 

Drugi bieg o nagrodę towarzystwa w kwocie 
4.00 zł. bardziej zaciekawiał sportemenów. Prawie wszy- 
stkie konie biegały po raz pierwszy. Najwięcej sym- 
patji grających na totalizatorze miała 4-letnia klacz 
p. Mysłowskiego „Star“, którą niespodziewanie i do- 
syó nawet łatwo pobił $-letni ogier kasztanowaty 
„Ostatni“, pochodzący ze stada chorzelowskiego. 

„Demoralizator* płacił po zł. 4 za jednego 
guldena. 

W trzecim biegu o nagrodę austr. „Jokej-klubu* 
w kwocie 1000 zł. startowały dwie prześliczne 3- 
letnie klacze „Flighty* p. Mysłowskiego i „Doni- 
czego“ hr. Jana Tarnowskiego. Znawcy więcej zalet 
iwyższą krów przyznawali pierwszej, mime te jednak 
wbrew oczekiwaniom i wbrew swemu nazwisku „Do- 
niczego“ pierwsza stanęła u mety. Jest to prawie 
idealnie pięknie zbudowane zwierzę, rącze, zwinne, 
o oczach jak u dziecka łagodnych a roztropnych 
bardzo. 

Bieg koni wierzchowych (Hack-Btakes) o na- 
grodę hr. Cetnera zgromadził dziesięciu jeźdzeów. 
Wobec tego, że na „Chery“ jechał tak wytrawny 
i szezęśliwy sportsmen, jak pam Garapich, najwięcej 
stawiano na niego. W połowie toru przypuszezenie 
to stawało się coraz prawdopodobniejszem, kiedy 
oałkiem niespodziewanie wysadził się naprzód poru- 
cznik Rodakowski i wbrew wszelkim oczekiwaniom 


z największą brawurą przybył pierwszy do mety 


i wziął w nagrodę szpierut honorowy. 

Koło „demoralizatora* płacz i zgrzytanie zębów 
zwolenników p. Garapicha — i wściekłe wybuchy 
radości tych niewielu, którzy zaufali panu R., a któ- 
rzy w nagrodę — rzecz u nas niepraktykowana — 
po 20 brali za jodnego postawionego guldena. 

Bieg z płotami (Hurdle-race) zgromadził siedza 
koni. Nieszczęśliwy a znany nam z poprzednich wy- 
ścigów „Margier“ p. Krzysztofowicza uginał się co 
prawda pod swoim domorosłym gportśmenem, ale 
przez długi czas szedł na czele i śmiało brał prze- 
szkody, prawie w połowie drogi jednak wyprzedziła 
go leciutka „Speed“ hr. Stanisława Siemieńskiego 
i pozostawiwszy przeciwników daleko za sobą pier- 
waza przybyła do mety. 

Nastąpił bieg sport. menów na oklep, ale od- 
bywał się jeszcze mniej porządnie jak poprzednie — 
nie udało nam się przeto zanotować nazwiska szczę- 
śliwego zwycięzey. (qå). 


; l 
Kronika miejscowa | zamiejscowe. 
Lwów dnia 24. czerwca. . 

* Mianowania. Koneepista bukowińskiego rządu 
krajewego Antoni Lass mianowany komisarzem poli- 
cji we Lwowie. 

* Kazimierzowi hr. Borkowskiemu. po- 
zwolił cesarz na powrót do służby czynnej i nadał mu 
równocześnie posadę sekretarza ministerjalnego w pre- 
zydyum rady ministrów. 

* Ø armii. Przeniosieni zostali kaceci zastępcy 
oficerów Stanisław Bzowski z 56 pp. da 1 p uła- 
nów a Alojzy Kibic z pułku pionierów do 10 pp. i 
porucznik rachmistrz Józef Hawliczek z 16 p. huza- 
rów do 28 pp. 8 porucznik wachmistrz Józef Lukas 
z 11 bat. strzelców do 16 p. huzarów ; starszy za- 
rządca prowiantowy 2 kl. Wilheim Dietrich przenie- 
sióny został z H"rmanstadtu do Przemyśla à zarząd- 
oa prowiantowy Gustaw de Castello z Przemyśle. do 
Jarosławia. W stały stan spoczynku przeniesieni -zo- 
stali kapitan I. kl 90 pp. Dezyderjusz Osuchowski i 
kapitaa II. kl. 55 pp. Stefan Holzapfel. Pozwolono 
złożyć stopień oficerski emeryt. porueznikowi Roma- 
nowi Feiglowi we Lwowie 

* Komenderujący ks. Wiirttemberg wyje- 
ohał 22. bm. z Wiednia do Paryża. 

* Rektorem lwowskiej szkoły politechnicznej na 
r. n. 1889/96 został wybrany dr. August Freund, 
profesor chemji ogólnej ; dziekanem zaś wydziału bu- 
downietwa dr. Mieczysław Łazarski, profesor geome- 
trji wykreślnej. 

-+ Prof. dr. Losert, którego wybrano rektorem 
wszechnicy czerniowieckiej, nie przyjął tej godności. 
Skutkiem tego odbył się ponowny wybór i rektorem 
został prof. Emil Kałużniacki. 

* Z uniwersytetu Jagiellońskiego. P. Ber- 
nard Laogrok, rodem z Krakowa, otrzymał dokto- 
rat praw. 

* Z życia towarzyskiego. Ślub p. Jana Lu- 
bioz Sawickiego, koneepisty kraj. dyrekcji skarbu, 
z panną Emmą Milikowską, odbędzie się we wtorek 
d. 25. o godz. 121/3 w południe w kościele ewan- 
gielickim, 

W Stanisławowie d. 29. bm. pobłogosławionym 
zostanie związek małżeński między panną Elizą Gep- 
pertówną córką pułkownika obrony krajowej, a panem 
Marjanem Bocheńskim starszym komisarzem górniczym. 

W ubiegłą sobotę został zawarty związek mał- 
żeński pomiędzy panną Gutowską, córką b. mar- 
szałka szlachty i N. z Jagminów, a p. Romanem 
Ursynem-Niemcewiczem, synem Jana i Weroniki 
z Laechniekich. P. Marya Piaskowska, córka Artura 
i Natalii z Łempiekich, zaręczona została z p. Kazi- 
mierzem Tańskim, synem Karola właściciela dóbr 
Chmielnik i Łagiewniki i Zofii z hr. Lubienieckich. 

Panna Groszmanówna, córka znanego kompo- 
zytora, zaręczona jest od kilku tygodni z p. Rober- 
tem Ostrowskim, synem Roberta, ostatniego marszałka 
szlachty gubernii płockiej. 

* Pożegnanie p. Tymoteusza Mandybura, 
radoy szkolnego, który przeszedł na emeryturę, odbyło 
się wezoraj w południe w wielkiej sali ratuszowej. 
Inicjatywa urządzenia tej uroczystości wyszła od grona 
nauczycielskiego. Salę zapełnili nauczyciele i nauczy- 
cielki szkół lwowskich i prowincjonalnych, galerję zaś 
uczniowie i uczennice seminarjów, jakoteż uczniowie 
szkoły im, Magdaleny. P. Mandybura wprowadzili 
do sali pp. Baranowscy, Gerstman i Dziedzicki. Chór 
męzki seminarjum nauczycielskiego zaintonował pieśń 
powitalną, poezem radca szkolny p. Bolesław Bara- 
nowski w dłuższem przemówieniu wykazał zasługi 
ustępującego inspektora w ciągu jego 40-letniej dzia- 
łalności, na polu szkolnictwa. Podniósł, że 18 lat 
pracował p. Mandybur w charakterze krajowego in- 
apektora szkolnego, mając sobie powierzony nadzór 
nad szkołami ludowemi i seminarjami nauezycielskie- 
mi wschodniej ezęści kraju. Wykazawszy pracę i za- 
sługi złożył imieniem obecnych i nieobeepych podzię- 
kowanie i serdeczne życzenia „ażeby ten, co praco- 
wał dla dzieci cudzych, miał wieczór życia opromie- 
niony pegodą i patrzał z zadowoleniem na ezczęście 
dzieci własnych“. Następnie deputacja nauczycieli 


|wręczyła p. Mandyburowi piękną kasetkę z odpowie- 


dnią przedmową i podpisami ciała nauczycielskiego 
z okręgu lwowskiego i pozalwowskiego, przyczem 
p. Zahajkiewicz zaimprowizował : 

Czcigodny Panie, mężu pracy, czynu, 

Miast złotych darów i wieńca z wawrzynu 


My Ci składamy papier z podpisami — 
Lecz wierz: nazwiska bierzesz wraz z sercami | 


Adres ten artystycznie wykonany ozdobiły prace 
malarskie pań Zdanowiczównej i Grostyńskiej. 

Po wręczeniu adresu przemówiła imieniem na- 
uczycielek szkół lwowskich p. Aniela Boraczkówna, 
poczem uczniowie szkoły ludowej pod kierownictwem 
p. Urbanka odśpiewali bardzo piękną kantatę. Wzru- 
szony do głębi radca Maudybur podziękował serde- 
cznie za okazaną życzliwość, wspomniał, że przez oa- 
ły ozas swej działalności pamiętał o tem, iż „jaka 
szkoła — taki naród“, a następnie jeszcze raz dzię- 
kował i pożegnał serdecznie zgromadzonych. Nastę- 
pnie odezwał się znowu chór, który odśpiewał wią- 
zankę rozmaitych pieśni, na nutę poloneza, mazura, 
krakowiaka i kołomyjki, a wzruszony do łez p. Man- 
dybur przemówił do dzieci i młodzieży, zachęcając do 
pracy i wskazując przyszłe obowiązki. Uroczystość 
zakończyła się odópiewaniem przez seminarzyetki pie- 
śni „Niech żyje“ i pieśnią „Mnohaja lita“, którą od- 
śpiewali kandydaci stanu nancz. pod przewodnictwem 
p. Cznbskiego. Rozrzewniony p. Mandybur, żegnał 
wszystkich uściskiem dłoni. 

Pamięć ustępującego inspektora, który, kierując 
się zawsze zasadami najczystszej sprawiedliwości , 
przyświecał podwładnym rzadką prawością charakte- 
ru, niezawisłością poglądów i gorącem poczuciem o- 
bowiązku — a nadto jako Rusin umiał sercem swem 
objąć wszystko co było ojezystem i Polskę z Rusią 
sprzęgać zawsze węzłami gorącej miłości, pozostanie 
na długo żywą, nietylko w ciaśniejszem gronie na- 
em lecz i w najszerszych kołach obywatel- 

ioh. ; 
* Zmarli we Lwowie: Baron August Romaszkan ` 
b. dyrektor banku włościańskiego zmarł dziś w nocy.” 

W Chrząstowie, w Królestwia Polskiem, smarła 
Helena z książąt Sułkowskich hr. Potocka. 

W Toruniu zmarł w 73 r. życia ks. Andrzej 
Berendt, dziekan tamtejszy. 


W Gmunden zmarł na udar sercowy botanik . 


profesor Franciszek Flatz. 

W Peterkofie zmarła 21. b. m. Zajączkowska, 
autorka pisząca pod pseudonimem : Krostowskij. 

Patrjarcha jerozolimski, msgr. Wincenty Bracco,' 
zmarł d. 19. bm. ‘ 

* Z resursy urzędniczej. Komitet zabawowy 

zaprasza członków z rodzinami na przechadzkę, która 
sig odbędzie we środę 26. bm. Miejsce zebrania Po- 
hulanka, zkąd całe towarzystwo po g. 5. uda się na” 
Pasieki. Udział w przechadzce wziąć można tylko na 
podstawie zaproszenia. 


* Wycieczki korpusów wakacyjnych wchodzą 


i 


1 


w życie z d. 15. lipca b. r. i trwać będą przez czas © | 


wakacji, Uczniowie od 8 do 14 lat wieku, którzy 
chcą braó udział w tych wycieczkach, mogą się zgła- ` 
Bzać do swych dyrektorów lub gospodarzy klasy, ka- 


udzielić może bliższej informacji sekretarz komit:tu, 4 
przy ulicy Wałowej 1. 20 codziennie między 12. a 1 
w południe. Kc 

* Festyn. W niedzielę 7. lipea br. urządza” 
korpus weteranów wojskowych imienia arcyks. Ru- 


dolfa wielki wspaniały festyn, połączony z bogata” 'fi 


wyposażoną loterją fantową w ogrodzie p. Kiselki nad- ` 
stawem, przy współudziale dwóch muzyk w celu 

wzmoonienia funduszu stypendyjnego dla sierót po. 
wateranach pozostałych założonego w reku zeszłym, 
na pamiątkę 40-letniego panowania cesarza Franci- 

szka Józefa I. 

* Protektorom cyrku, którzy twierdzili na 
posiedzeniu Rady miejskiej, że cyrk dla teatru pol- 
skiego nie jest konkurencją, podajemy do wiado- 
mości, że dochód z sobotniego przedstawienia teatral-- 
nego, połączonego z koncertem wynosił brætto 30 zł. 
choaiąż nrządaławienia teatralne w optatoich _ezasach: 


urządzana były zaledwie dwa razy tygodniowo a cyrk -: 


daje widowiska codziennie a w niedzielę 
popełudniu i wieczorem. 


i święta 


* W zakładzie p. Marji Zagórskiej, odbyłe p 
szkolnego £ ` 


się onegdaj uroczyste zamknięcie roku 
popis uezennie wszystkich kias w obecności inspektol 


nie. Egzamin wypadł świetnie 
doweleniem przyałuchiwali się obecnie odpowiedziom 

trafnym i jasnym  młodziutkich uczennic. W sali*%' 
wstępnej urządzoną była mała wystawka robót rę- - 


cznych świadczących, że pani Zagórska obok ksiąt- * 
kowej nauki, z wielką troskliwością kultywuje dziaź ` 


wychowania praktycznego. Dziękoewano też merdecznie ` 
pani Zagórskiej po skończonym popisie — i życzone 
szczerze, by zakład jej wychowawczy rozwijał się 


nadal tak zdrowo i normalnie, jak dotąd. x 


* Wystawa robót ręcznych kobiecych 
szkoły wydziałowej żeńskiej im. król. Jadwigi we 


Lwowie, tudzież kursu dopełniającego praktycznego” * 


tej szkoły, otwartą będzie w dniach 26., 27. i 28. 
bm., w budynku szkoły wydziałowej przy ulicy Aka- 
demiekiej. Wstęp dla publiczności wolny. . 


* Wystawa robót ręcznych (slöjdu) nau- y 


czycieli i uczniów szkół ludowych im. św. Anny, 
św. Mikołaja (na Pasiekach), Elżbiety i św. Zofii we 
Lwowie, urządzoną zostanie w dniach 26., 27. i 28. 
bm. w budynku szkoły wydziałowej żeńskiej, przy 
ulicy Akademickiej. Wystawione będą także warstaty 
i narzędzia potrzebne do slójdu. i 


* Szkoła p. Bardacha. Wozoraj o godzinie | 


w pół do 11. przed południem odbył się publiczny ' 
egzamin izr. uczniów głuchoniemych zakładu Izaaka 
Bardacha, w obecności członka Rady miejskiej, posłę 
dr. Bernarda Głoldmana, delegata Wydziału krajowe; 
go p. Władysława Słomkowskiego, oraz dość licznię 
zgromadzonej publiczności. 

_ Rezultaty egzaminu wykazały uznania godni 
pracę, i gorliwość kierownika zakładu p. Izaaka Bar- >: 
dacha, który ze wszech miar zasługuje na poparcieg 


i szersze zainteresowanie się tą dobroczynną instytuks ai 


cją. Szczególnie podnieść należy przeważnie polski 
kierunek tego zakładu, i bardzo dobre postępy 
uczniów w języku polskim tak w pismie jak i słowie. í 

* Odezwa © pomoe. W celu niesienia pomocy ` 
nieszozęśliwym pogorzelcom miasta Podhajec, które — 
jak wiadomo — nawiedził dnia 26. maja b. r. stra 
szny pożar, obracająs w mgnieniu oka w perzyr 
setki domów i mienie mieszkańców, zawiązał się dni“ 
27. b. r. przy współudziale komisarza rządowego dr. 


Lenczewskiego komitet ratunkowy pod przewodni- j 


otwem marszałka powiatowego Edmunda Lityńskiego 
z zastępstwem wicemarszałka pow. Kazimierza Za- 
remby, który objął także funkcja skarbnika komitetu. 
A że obiedwie te czynności nie dały się z sobą po- 


godzić, przeto wskutek rezygnacji tego ostatniego E 


wybranym został później na zastępoę przewodniczą- 


cego p. Michał Borowski, skarbnikiem komitetu zaś ` 


pozostał K. Zaremba. 


Strata przez peżar zrządzona według urz: io- <i 
wych dochodzeń oznaczoną została na jeden mii ən . 


zł. Bez dachu i chleba pozostało 850 rodzin ezylł 
2786 osób. © X 
Na rzecz tych nieszczęśliwych do kasy komite- 
tu od dnia pożaru wpłynęły składki w pieniądzach 
i artykułach żywności, te przecież wobec strasznego | 


= 


lej 


ra p. Mieczysława Baranowskiego i rodziców uczen-** W 
i z prawdziwem za-' $ 


n 


4, 


żdego dnia zacząwszy od 28. czerwca b. r. Rodzicom: 4 
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rozmiaru klęski niedostateeznemi się okazały nawet i i 


na zaspokojenie najpierwszych potrzeb. Komitet ra- 
tunkowy składa imieniem nieszczęśliwych pogorzelców 
wszystkim ofiaredawoom najserdeczniejsze podzięko 


wanie, lecz prowi o dalszą ofiarność dla uratowani ~” 
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od głodu i otarcia łez licznym bez żadnych an a A e radome, denans Pan WATER wipownikje (© - WELÓK NI=JRERN Nan R SE = 0. 
do życia pozostającym rodzinom. 


* Porucznik Władysław Maj, stacjonowane- 
go w Kołomyi 58 p. piech. spadł 22. b. m. z Alp 
Loferskich w pobliżu granicy tyrolskiej. Zwłoki nie- 
szozęśliwego turysty znalezione zostały i sprowadzono 
je de Ferleiten. 

* Dziennikowi Polskiemu. Z życzliwością, 
niezwykłą w naszych dziennikarskich stosunkach, 
podnieśliśmy moment szczęśliwy w Dzienniku Pol- 
skim, bo zdawało nam się, że redakcja Dziennika | 2 
Polskiego, umieszczając uwagi p. Wojciecha Dziedu- 
szyckiego w sprawie wyborów, zamierza uwagi te 
sdrowe i rozumne wziąć jako sposobność, podaną 
przez rękę życzliwą, do odwrotu z matecznika prądów 
wanieconyeh przez anarchistów w Kurjerse Lwow- 
skim, i przez politycznych dotkrynerów w Reformtie. 
Pomyliliśmy się. Studenterja zwyciężyła w redakcji 
Dsiennika. Na nasze uwagi odpowiedział Dsienntk 
ze studencką arogancją. A czyż wy panowie wiecie 
dekąń idziecie, stając w szeregu podpalaczy społe- 
eznych ? Czytajcie pilnie organa aljantów waszych, 
czytajcie, co pisze Preyjaciel ludu, co pisze, licho 
wie czyja ręka w Kurjerse Lwowskim. 

Ohwycił się też Dziennik Polski komitetu dla 
miast i miasteczek. Pomysł do całej akcji, poro- 
nienej bo inicjowanej na tle nienawiści i doktryny 
wyszedł od kandydata pewnego, pobitego w swej 
ambicji. Że się go Romanewicz chwycił, to może da 
się zrozumieć, bo nim szarpie i mieta rozpaczliwa 
walka stronnicza w Krakowie. 

Ale cóż was, panowie redaktorowie i myśliciele 
a Dziennika popohnęło w tę awanturę? Oto oze- 
piliście stę, jak pijany płotu obcej myśli — i brnie- 
die — a nie umiecie nawet doktryny do tego wasze- 
go śmiesznego kłędu dorobić. 

Patrzcie dokąd zaszedł ten, co poszedł na oślep 
w tej walce. Patrzcie na Bewakowicza, wodza waszego. 
Zreleguje dziś, ten niegdyś zdrowej krwi polskiej patrjo- 
a, sojusz a demokracją, według maniery niemieckiej 
zronawettera, kokietuje, ba nawet całuje się publi- 
vzmie z Rusinami, najgorszego pod względem polity- 
cznym  pomiotu, staje się narzędziem prywatnej 
zemsty i oddaje wreszcie swój organ głupim anar- 
ehistom, i wy, studenci od takiego sojuszu zaczynacie 
wą działalność publistyczną ? — Źle służyć ojezy- 
mie, to lepiej się jej służbą swą nie narzucać. 

Żal nam tylko, że usiłowanie, przejęte w celu 
szlachetnym i z pewnym zapałem, ma się zmarnować 
«latego, że młodzież stojąca na czele Deiennika Pol- 
skiego dała się wplątaó w lekkomyślną pod wzglę- 
dem narodowym akcję, a z której się widocznie nie 
ma odwagi wycofać. 

* Międzynarodowy kongres przedstawicieli 
Towarzystw opieki nad zwierzętami, odbył się w tych 

aiach w Dreznie. Wzięli w nim udział ks. Ogiński i 
rezes warszawskiego Tow. opieki nad zwierzętami 
or. Bruining. Pomiędzy innemi kongres uznał, że na- 
złądanie psom kagańców jest barbarzyństwem. która 
-czyczynia się nawet do szerzenia wścieklizny. Zebra- 
i postanowili ogłosić międzynarodowy konkurs na 
najlepsze projekty wsorowych stajni, obór, chlewów, 
owezarni, kurników, psiarni. Następny kongres odbyć | 
się ma za trzy lata w Bernie, w Szwajcarji. 

* (Cesarz Franciszek Józef darował uniwer- 
sytetowi wiedeńskiemu grunt, na którym znajduje się 
ogród botaniezny, zagrożony obecnie w swej egzysten- | 
oji i zarazem zezwolił, aby do budżetu państwo wego 
wstawiony został kredyt 70.000 złr. na cele nowej 
organizacji ogrodu botanicznego. 

w Dar cesarski. Cesarz udzielił z prywatnej 
swej szkatuły gminie Ceperów, w powiecie lwow- 
akim na budowę szkoły, zapomogę w kwocie 100 złr. 

* Fundacja Henryka Sienkiewicza. Z se- 
zretarjatu Akademii Umiejętności otrzymujemy nastę- 
pujące piamo: „Czcigodny autor cennych powieści 
aistoryoznyeh p. Henryk Słenkiewicz złożył imie- 
niem swej Ś. p. żony Marji z Szetkiewiczów Sien- 

gwiczowej kwotę 15.750 rubli w listach zastawnych 

vw. kred. ziem. w Królestwie Polskiem, pod wa- 
rankami, 
ra następujące : „Kapitał 15.750 rubli ma stanowić 
'andusz żelazny. Jednoroczne odsetki od niege bez 
rsględu na wysokość, jaką kapitał w przyszłości 
„siągoąć może, Akademia wypłaci w kupouach ka- 
„dego roku jako jednorazową bezzwrotną zapomogę 
Polakowi literatowi, uczonemu,  artyście-malarzowi, 
artyńcie rzeźbiargowi, lub kompozytorowi muzycznemu 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 25. Czerwca nooo... MACETA NARODOWA = Wtorku dnia 26. Ozorwcą 1889. 


wiadomej dotychczas przyczyny, przyczem wspomniane 


wozy osobowe nie odniosły Żadnego uszkodzenia. 
Z podróżnych tym pociągiem jadących, nikt, ze służby 
kolejowej zaś tylko jeden konduktor skaleczony został. 
Śledztwo w toku. 


pujące sentencje Kurjera Lwowskiego: „1. Każdy, 


co ma kawałek ziemi, jest obszarnikiem, to znaczy W stanisławowskim 12 (4438 hekt.), w nowosą- 
deckim 12 (3882 hekt.), w krakowskim 11 (7512 
-hekt.), w sanockim 10 (3057 hekt.), w lwowskim 
9 (3070 hekt.), w tarnowskim 9 (10199 hekt.), 
w samborskim 8 (2714 hekt.), w mieście Lwowie 
5 (7200 hekt.), w powiecie skarbowym kołomyj- 
(1892 hekt.), w mieście Krakowie 4 


ap co rozbójnik, bo komuś tę ziemię musiał zabrać.“ 
„Kronawetter założył niemieckie Towarzystwo de- 
mokratyczne. Każdy polski demokrata powinien dać. 
mu guldena, bo ozy to tylko arystokrata ma prawo : 
rzucać pieniędze za granicę.“ 3. „Jeżeli masz proces i 
ohoesz wygrać, zbesztaj w inseratach Kurjera prze- 
oiwnika i jego adwokata." 4. „Chcesz mieć znaczenie 
w narodzie, to nie szanuj nikogo w tym narodzie." 


Stam powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi 24. czerwca: 

W ubiegłych dwóch dobach, licząc od 12. god. 
w południe dnia 22. bm, mieliśmy wiatr przeważnie 
z północno- zachodniej strony, stan nieba zmienny, a 
powietrze więcej jak miernie wilgotne. 
Średnia temperatura doby pierwszej była 18:20, 


k 
drugiej 17'1° C, najwyżeza 240” © wczoraj w połu- 
dnie, najniższa 110° 0 w nocy z soboty na niedzielę. 

W niedzielę o godz. 2, tudzież około 8 wieczo- 
rem padał deszcz , którego łączny opad wynosi O 4 

mm. ; dziś rano była bardzo małs mgła. 

"Zniżka barometryczna 750—755 mm. znajdo- 
wała się w Wielko- Rosji; zwyżka 770—765 mm. na 
wyspach Szetlandzkieh; 
szech. 

Stan barometru zredukowany do peziotmu mo- 
rza był dziś o 9 rano 760 mm. 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe 24. czerwca : 

Wiatr z północnej strony, średnia temperatura 
doby około 17° O, niebo w części pogodne, a powie- 
trze miernie wilgotne ; 
| 


« Jutro, d. 26. 
— św. Etyseja Pr. 


zniżka drugorzędna we Wło- 


pogodnie. 
czerwca: św. Jana i Pawła. 


— W Suczawie odbyła się rozprawa przed try- 
bunałem wyrokującym (pod przewodnictwem r. Kriegs- 
felda) przeciw sekretarzowi powiatowemu p. Juliano- 
wi Kobylańskiemu z Kimpolung o zbrodnię przyjmo- 
wania podarunków w urzędowaniu. Zarzucono mu 
14 faktów. W służbie rządowej pozostaje p. Kebylań- 
ski od 47 lat — w r. 1842 był on już mandata- 
rjuszem w okręgu sereckim. Po trzydniowej rozpra- 
wie zapadł 19. bm. wyrok, uwalniający podsądnego 
w zupełności od winy. W motywach podniósł prze- 
wodniczący, że trybunał przyszedł do przekonania, 
iż podsądny w żadnym z zarzuconych mu wypadków 
nie przyjął podarunku ani też nie żądał takowego. 


— Sport. Czwartego dnia wyścigów konnych w 
Warszawie w biegu pierwszym zwyciężyła z trzech 
koni „Sarbacanne* p. Hillmana; w II. biegu (o na- 
grodę "głównego zarządu stadnin, 2000 rubli) z pię- 
ciu koni, „Monopol“ p. J. U. Niemcewicza; w HI. 
at z esterych koni, „Minia“ hr. L. Krasińskiego; 

IV. biegu, z sześciu koni, „Duo“ p. Mysyrowicza, 
aw Y. biegu (panów) hr. Rzewuski na „Klaudji*. 


— Najnowszy wynalazek Edisona. Pewnemu 
' reporterowi oświadczył niedawno temu Edison, że wy- 
nalaz? nowy aparat. za pomocą którego widzieć będzie 
można setki mil. Aparat ten ma być wykończonym 
do r. 1892. 


— Rozruchy robotników. Z Kładna dono- 
szą 22. bm: Stwierdzono, że podozas ostatnich rozru- 
| chów motłoch w biały dzień napadał na ulicy prze- 
ohodniów i usiłował popełniać rabunki. 
Burmistrz Hrabe zrezygnował i oświadczył ka- 
n A że ponownego wyboru nie przyjmie. Rs- 
da miejska zażądała stałego garnizonu w Kładnie. 
Uwięziono 105 osób. Zamierzono podpalić mieszzanie 
| dyrektora Wittgensteina i zrabować kasę. Czternaście 


które o ile dotyczyć mogą interesowanych, | osób odniosło ciężkie rany. W południe odbył się 


j pogrzeb dwojga zastrzelonych dzieci. Zrabowano całą 
wyprawę oórki burmistrza, Urzędnicy sądowi i żandar- 
mi przesłuchiwali w szkole dzieci, od których dowie- 
dziano się, gdzie przechowano pzęść zrabowanych 
rzeczy. Uwięzieni są to po większej części chłopcy 
z okoliczoych wsi i kobiety złego prowadzenia się. 

Z Pragi donoszą dziś: „Ozeladnioy stolarscy 


który nie mając potrzebnych Środków, a oierpiąc na  żądeją podwyższenia płacy o 259/9.“ 


orobe płuc (suohoty), będzie potrzebował wyjechać 
„o jakiejkolwiek stacji klimatycznej dla poratowania 


ułac (suchoty) zawieść lub wysłać będzie zmuszony ` 
do jakiejkolwiek stacji klimatycznej. Kandydat 
„apomogi hędzie obowiązany złożyć świadectwo leka- 
«a specjalisty, dowodzące potrzeby wyjazdu do je- 
«ej ze stacji klimatycznych. Akademia ma prawo 
©rawdzić tę potrzebę przez swego delegata. (Gdyby 


kilku kandydatów, wybór | MY w Gazecie Polskiej: 
w danym roku zgłosiło się kilku y j ceni powodzeniem zdecydowali się — po upływie 10 


 zapowiedzianych przedstawień, które skończyły się 
| wozoraj — dać jeszcze 6 widowisk. Abonament 
(otwarty, a nie wątpimy, że każdy, 
' będzie zeń korzystał. Dziś w poniedziałek daną będzie 


iędzy nimi służyć będzie na przedstawienie zarządu 
zademii fandatorowi, a po jego najdłuższem życiu | 
„Jatarezemu potomkowi pełnoletniemu płci męskiej, 
razie zaś jego niepełnoletności, dokona wyboru ; 
rząd Akademii. Zarząd Akademii przyznawać bę- 
„e zapomogę każdorazowo w dniu 19. października 
4dego roku. Rozdzielać zapomogi między dwóch lub 
gcej kandydatów nie wolno, jeden zaś i ten sam 
nadydat może korzystać z nadania najdłużej w ciągu 

1 + trzech. 
ki na każdy rok następny rozstrzyga zarząd Aka- 
„hii w porozumieniu z fundatorem. (Gdyby w da- 
‘h roku zarząd Akademii nie przyznał zapomogi, 
Iź z powodu braku kandydatów, bądź nieodp wie- 
éj ich kwalifikacji, 
-.ddjum na dalsze kształcenie się zagranicą dla Po- 


„BOB ukońozonego studenta uniwersytetu. Ani nazwi- 


Wẹ kandydatów, ani otrzymujących zapomogę lub i 
*.beńdjam, nie mogą być publicznie wiadome. Ogła- 
Jąc ten zarys fundacji, zarząd Akademii zawiada- 
x interesowanych, że podania kompetentów. zaopa- 


do! 


w którym to razie o przedłużeniu zapo- | 


odsetki użyte zostaną na sty- | 


Steyer d. 24. czerwca. WOzorajsza noc prze- 


| szła spokojnie Uwięziono znown cztery osoby. 
zdrowia, lub który Żosę swą cierpiącą na chorobę | 


-onas manm aee AA oeme o qana wwa zi a amo am 


Teatr literatura i elita, 


— Teatr polski w Czernioweach. Czyta- 
„Mili goście nasi, zachę- 


kto tylko może, 


wyberna komedja Blizińskiego „Rosbitki*, Dyrektor 
Barącz wywdzięczając się za sympatję i uznanie, ja- 


(kie artyścj sceny lwowskiej znaleźli w stolicy Buko- 
|winy postanowił zapisać się we wdzięcznej naszej 


pamięci przedstawieniem na eel dobroczynny. Odbę- 
| dzie się ono we Środę 26. bm., a dochód z niego 
przeznacza p. Barącz na rzecz ochronki. Danym bę- 
dzie znakomity dramat Brachvogla „Narojz Rameau“ 
a tytułową rolę odtworsy p. Barącz." 


Dział ekonomiczny. 


Kolej Karola Ludwika. Pomiędzy rzą- 
dem a koleją Karola LuJwika podług wiedeń- 


me potrzebnemi dowodami, wnoszone być mogą | skiego Fremdenblatżu nie odbywały się dotych- | 


_ niego tak juž w roku bieżącym, jak w każdym 
«.;gpnym najpóźniej do dnia 1. pażdziernika.“ 

+ W Krakowie 17. czerwca 1889. 

' s Uprasza się redakcje pism polskich o powtó- | t 
x ka powyższego zawiadomienia. 

Sekretarz jen. Akad. 
- Tarnowski. 

Nagrobek dla śp. A. Biesiadeckiego. Wy- 

„I. składek, w części na cele dobroczynne w 
Bi na nagrobek dla śp. Alfreda Biesindeckiego, 
miast wieńców na trumnę): hr. Włodzimierzowa 
EC 50 złr., p. Szezerbicki ze Lwowa 20 

Ì dr. Czyżewicz ze Lwowa 15 złr., dr. Sobolew- 

z Sambora 5 zł., dr. Drożyński z Borszczowa 5zł, 

0 łemiec z Zakopanego 5 złr., dr. Krwawice g 
śowdgo Sącza 5 złr., dr. Roth Alojzy z Bochni 5 

, dr. Oświeciraski z Bochni 5 złr., dr. Górski z 
hni 5 zł, Weter. powiat. Fertig z Bochni 5 zł. 
Lewandowski Zygmont 3 zł, dr. Bernadzikowski 
drzeska 3 zł., dr. Bernacki z Brzeska 3 zł. 
u 134 zł, poprzednio wykazano 680 sł, ogółem 
sig zł. 

* Wypadek. Ź dyrekcji kolei państwowych otrzy” 

emy wiadomość, że przy wjeździe pociągu mię- 
«»aego 1. 951 wykoleiła się w sobotą na stacji Sko- 


l 


maszyna i pierwszych 5 wozów towarowych z nie- - 


czas właściwie rokowania eo do położenia a 
giego toru, ponieważ jeszcze nie jest ustano- 
wioną 2 żadnej strony objętość inwestycyj. Po- ' 
trzebne przedewszystkiem będą badania co do 
sposobu przeprowadzenia inwestycyj a zanim ba- 
dania te nie będą skończone, przystąpić nie mo- 
żna do rokowań. Na sobotniem posiedzeniu rady | 
zawiadowczej kolei Karola Ludwika postąpiła 
tymczasem ta sprawa o krok naprzód. 


Generaluy dyrektor p. Sochor zawiado-' 


mił bowiem, że rozporządzeniem ministra handlu 
poruszoną została ponownie i w sposób naglący . 
potrzeba położenia drugiego toru na linii pomię- 
dzy Krakowem a Dembicą. 

Baron Sochor wniósł więc, ażeby rada za- 
wiadoweza upoważniła generalnego dyrektora ij 
stały komitet, złożony z księcia Czartoryskiego, 
barona Eichlera i radcy dworu Pfeiffra, do roz- | 
poczęcia rokowań z ministrem handlu co do po- 


ra- | łoż 


ożenia drugiego toru. Rada zawiadowcza przyję- 
ła ten wniosek i upoważniła jeneralnego dyrekto- ` 
ra wspólnie z komitetem do rozpoczęcia z rządem ' 
ewentualnych rokowań z zastrzeżeniem jednak, ! 
że będą one następnie musiały być zaakcepto- , 
wane przez organa kompetentne, przewidziane 
na ten wypadek w statucie. 


> | wszem 


Wyrób piwa w Galicji. W miesiącu mar- 
wozy uszkodzone zostały. Przy pociągu znajdujące się eu 1889 ogółem było w ruchu 163 browarów 
galicyjskich, w których wywarzono 68,039 hekto- 
Najwięcej browarów, bo 23 było 
w ruchu w powiecie rzeszowskim, gdzie wywa- 
„rzone 4784 hekt. piwa, następnie w powiecie 
* SMzezutek w ostatnim numerze podaje nastę- ' brodzkim 22 (6220 hekt.), w tarnopolskim 17 


litrów piwa. 


(5352 hekt.), w przemyskim 17 (4953 hekt.). 


| skim 4 
(3766 hektolitrów) piwa wywarzono. 


od EERE 


„Głazety Narodowej“. 


Z rozpoczynającym się nowym kwarta- 
łom prosimy Szanownych naszych prenume- 
ratorów o wczesne odnowienie przedpłaty, od 
tego bowiem zależy regularny odbiór naszego 
pisma. 


(ena Gazety z przesyłką pocztową : 
Miesięcznie . złr. 2 


Kwartalnie . . . » ô 
Do końca roku bieżącego „ 12 
We Lwowie z odnoszeniem do domu : 
Miesięcznie . . złr. 1:50 


- Hligrany „Katy Narodowej, 


Wiedeń d. 24. czerwca. Na wczoraj- 
szem przyjęciu u cesarza przemówił prezydent 
delegacji austrjackiej ks. Windischgr aetz, 
składając najukochańszemu monarsze hołd i 
prosząc, ażeby prace delegacji cesarską i oj- 
cowską życzliwością swą otaczał, gdyż w tem 
upatruje każdy najszlachętniejszą  podnietę 
do sumiennego pełnienia patrjotycznych obo- 
wiązków. 

W dalszym ciągu wyraził prezydent 
wszelką nadzieję, że pokój europejski i na- 
dal nie zostanie zakłóconym, i że ludom, 
które mają szczęście być poddanami cesarza, 
będzie i nadal daną sposobność postępowania 
torami pokojowego rozwoju. 

Mowca zakończył, że tylko mądrej tro- 
skliwości cesarza zawdzięcza państwo, iż mu 
dotychczas błogosławieństwa pokoju były za- 
pewnione: do osoby cesarza wznoszą też pod- 
dani wzrok pełen wdzięczności, i z niewzru- 
szoną wiernością i poświęceniem łączą się 
wszystkie serca w tem Życzeniu, ażeby Bóg 
chronił, błogosławił i utrzymał J. ©. Mość. 

Prezydent delegacji węgierskiej hr. Zi- 
chy wyraził przedewszystkiem niezłomną 
wierność poddanych i płynącą z głębi serca 
uległość. Następnie podniósł, że wprawdzie 
stosunki międzynarodowe w całej Europie nie 
bardzo sprzyjają dalszemu prowadzeniu po- 
ozętych na polu kultury i ekonomii narodo- 
wej prac pokoju — na każdy sposób jednak 
postęp i dokonanie dzieła zbawiennie poczę- 
tego możliwem czynią, do czego jednak 
utrzymanie pokoju jest bezwarunkowo po- 
trzebnem. 

Już dla tego samego względu konie- 
cznym jest rozwój sił wojskowych monarchii 
i utrzymanie ich w pogotowiu do wojny. 
Przedkładany w tym duchu budżet wojskowy 
rozebrać, wszelkie do bezpieczeństwa monar- 
chii i utrzymania wojska w pogutowiu bojo- 
wem potrzebne ofiary nieść, jest absolutnie 
nieodzownym obowiązkiem patrjotycznym. Tej 
ofiarności stawia granice na teraz położenie 
Węgier, które wszelką możliwą oszczędność 
nakazuje. f 

Wyglądamy co do zewnętrznej sytuacji 
wyjaśnień w nadzieji, że się zgodzić będzie- 
my mogli z całym spokojem na inaugurowa- 
ną przez rząd politykę, która się dotychczas 
trafną okazała. Spodziewamy się też, że tak- 
że nadal rząd będzie się trzymał polityki, 
która zachowanie pokoju wszelkiemi, z inte- 
resami i powagą monarchii zgodnemi sposo- 
bami zawsze za cel sobie stawia, i wpływ 
swój w utrzymaniu i forytowaniu interesów 
See ky i komunikacyjnych manifestować 
ędzie 

Taka polityka zewnętrzna rozpali w na- 
rodach monarchii Sutnzjazm tak potężny, że 
przy jego pomocy interesa tronu i monarchii 
wobec skutedynie „orędować będzie 
można. 

Nowa organizacja wojskowa kategory- 
cznie wymaga coraz większągo pielęgnowania 
|i nienaruszonego zachowania ścisłych stosun- 
| ków między narodem i armią, aby naród w ra- 
zie wybuchu niebezpieczeństwa, czując nie- 
i rozłączny interes tronu. i monarchii, przed 
| ładną. nie uląkł się ofiarą, a owszem sam 
| rozentnzjazmowany, armię za sobą porwał, 
|i w stanowczych chwilach do czynów nad- 
ludzkiej siły rozpłomienił. 

Boże Madiarów ! chroń naszego, głęboką 
mądrością i patrjotycznemi uczuciami napeł- 
nionego, ojcowskiego, dobrego, konstytucyj- 
nego monarchę! Ojcze niebios, zachowaj po- 
święcone tylko uszczęśliwieniu ludów życie 
| Jego król. Mości do najdalszych żywota czło- 
į wieczego kresów! 


Inszprak d. 24. czerwca. Prawybory |* 
iw północnym Tyrolu wypadły po myśli kle- 
'rykałów, w Tyrolu poładoiowym po myśli 
_Zallingera (nieubłaganych klerykałów). Klery- 
` kały kurji dworskiej odrzucili kompromis z 
, Włochami z powodu ich wygórowanych żądań, 
"zmierzających do formalnego podziału Tyrolu 
na Część niemiecką i włoską, Włosi przeto 
porozumieli się z centralistamj, którym pięć 


pz A NE 


mandatów z kurji dworskiej dają, i tyleż dla 
siebie zachowują. 


Beziers d. 24. czerwca. Na wezoraj- 
szym bankiecie bulanżystów mieli Deroulede 
i Laisant mowy, w których rząd ganili i za- 
powiadali, że dopiero Boulanger założy rządy 
republiki narodowej, rządy sprawiedliwości i 
uczciwości. Po bankiecie przyszło między bu- 
lanżystami i antibulanżystami do bijatyki; 
Deroulede został aresztowany, przed proku- 
ratora stawiony i następnie wypuszezony. 


Petersburg dnia 24. czerwca. We- 
pierwszego kwartału roku bież. 212,675.000 
rubli (w tymże czasie w roku zeszłym było 
192,427.000), wydatki zaś 24,806.000 (w r. 
z. 22,138.500). 


Rzym d. 24. czerwca. Jak zapewniają, 
papież jeszcze z końcem czerwca ogłosi en- 
cyklikę w sprawie Giordana Bruno. 


Bukareszt d. 24 czerwca. Oboje kró- 
lestwo wyjechali wczoraj wieczór do Sigma- 
ringen. Dekretem królewskim Rada ministrów 
upoważnioną została na czas nieobecności kró- 
la do wszelkich aktów rządowych i nomina- 
cyj z zastrzeżeniem następnego zatwierdzenia 
przez króla. 


Belgrad d. 24. czerwca. Wczoraj wy- 
szedł ostatni numer Videla, z oświadczeniem 
centralnego komitetu postępowego , Że się 
stronnictwo postępowe z widowni Raga 
usuwa i wydawanie tego organu swego za- 
wiesza. 


Sofia d. 24. czerwca. W procesie o za- 
mordowanie Sziszmanowa skazał sąd dwa in- 
dywidua na Śmierć, jedno na 10 lat do cięż- 
kich robót a jedno uwolnił. Proces ten przyj- 
dzie jeszcze przed sąd apelacyjny. 


Londyn d. 24. czerwca. Urzędowo ob- 
wieszczono, że podczas pobytu szacha per- 
a w Anglii królowę zastępywać będzie 

« Wallii. 


Wiedeń dnia 24. czerwca godz. 2 min. 10 po 
południu. Akeje kredytowe 300'25. Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 68—. Akcje węgierskie Banku 
kredytowsge 310—. Akcje Banku anglo austrjac- 
kiego 121-—, Akcje Unionbanku 224 50. Ak:je ko- 
lei Karola Ludwika 204.—. Akcje kolei Północnej 
262:—, Akcje kolei Południowej (Lombardy) 120 75. 
Akcje kolei Alfóldzkiej —' —. Akcje kolei Państwo- 
wej 237 75. Akcje kolei Lwowsko - Ozera. 234 — 
Akcje kolei węg.-półnoono-wschodniej 187—. Losy 
komunalne wiedeńskie 145'75 Akcje Tow, tureckiego 
107.25. Galic. oblig. indemniz. 10525 Akcje kolei 
północno-zachod. (lit. B. Elbethal) 21275. Losy re- 
gulacji Oisy — —. Akcje banku dla krajów koron- 
nych 22725. Akcje Bankvereinu 10550. Rosyjski 
rubel papierowy 12087. Losy prem. węg. 

Uh, */, renta wspólna 82 25. 50/, renta austr. 
a ——, 5Bof, renta austr. złota —'—, Ren- 
ta 4*/ę węg. złota 101'10. 5e/, renta węg. papiero- 
wa 94.40. Napoleondory —'—. Marki niem. 58:42. 


—' ma, 


Wiaądamażci qiałdnws_ 
Lwów, dni» 24. czerwca (Z lzby handlowej j 
1. Akcje za sztukę. 


płacę aduja 
Kolej galic. Kur. Ludw. 200 zł. m . 20450 207-50 
Kolej Lwow.-Czer.-Jasska po 200. "3 w.a 236— 23925 
Banku hipotecznego gal. po 200 m. w. a. 289-— 298 — 
Benku kredyt. galicyjskiego po 200 zł. w. a. 315 — 
II. Listy zastawne za 100 str, 
Bauku hipotecznego galicyjskiego See m m 
D .  1000— 101 — 
gał 58/, w 10, p 10825 10425 
Banku krajowego 47,97, los. w 51 1. 37-725 9875 
Aowsreyaraa i kad. galic. ziem. Bo, - 10050 10150 
z kredyt. EA ziem. 4% . 96—  97.— 
A kred. gal. ziem. 507, i w371 10050 10150 
A kred. g. siew 40/, lua. w 411/.1 — 5— 
r kredytowego i siem. 41/50/, 
IO T or I. « 3, A 98.70 9970 
trod. gaj. siam (A las. w 56I 93:— 94 
IX. Listy dłużne na 100 zł. 
Gal. Z kred. włość w likw. fd. 6 pr.) 807 5750  59— 
Gal. Z. kred. włośc. (d. So 21/.0/, . 438:— 50 — 
Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla >. i I Bax. 
6% los w łó lst . . — — 
IV. Obligi za 100 zł. 
Indemnizacyjne galicyj. 5*/, m. k. . 1048) 10580 
Kom. banku krajowego 5*l, w. a. I. em. . 10050 10150 
Pożyczka krajowa ż r. 1878 6o w. A. . . 104— 106 — 
Połyczka krajowa 1888 41/47, . . . 36:50 97:50 
V, Losy. 
Losy miasta Krakowa . . . . « . - . 2550 2050 
Losy miasta Btanisływowa . 5 —— 88 
V1. Monety. 
Dukat holenderski . - . . . . . 5:60 5-70 
Du:at cesarski . . - s . « . . . . . 5 63 5:73 
Napołeondor . . s s « » . « . . » 9:45 9:55 
Pórimaperjał rosyjski . . . . « . . . 970 9:80 
Bubel rosyjski srebrny . . . . . . . 1-36 1-43 
Rubel rosyjaki papierowy - . . . . . 1*211/, 1-281], 
100 marek niemieekich. . . « . . . « 58:05 590 


Srebro za 100 złr. 
Kupony -w srebrze 
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Przyjechali do Lwowa 
dnia 34. caerwca 1889 : 


Hotel Żora. T hr Komnrowska z Bilinki. H. Za- 
krzewska z Wiktorowa. F. hr. Fredrowa z Podlisek. M. 
hr. Drehojowska z Wiednia. A. Cielecka z Hadyńkowiee. 
M. Garapich z Cebrowa. J. Wiktor z Wojkówki. St Ję- 


drzejowicz z Jasionki. L. Szawłowski z Przewłoki. J. Ja- | 


błonowski z Zagwoźdźca O. Orłowski z Połowiec. J. No- 
wieki z Wiednia. Z. Stojowski ze Stanisławowa. M. Sto- 
jowski z Djamentu. A. Abrahamowicz z Targowicy. R. 
Wojciechowski z Dąbrówki J Obertyński z Udnowa. 2. 
Obertynski z Cieląża. O. Schnell z Firlejówki. A. Orski 
z Tłumacza. E. Eodakcwski z Krakowa. M. Zakrzewssi 
z Czołhan. E. Bayer z Przybysza. E. Lehman z Hruszo- 
wa, A, Trzecieski z Gorlic. Dr. J. Thaa z Wiednia. J. 
Libermann z Bissek. B. br. Hagen z Wielkichócz. 

Hotel Europejski. GQ. Romer z Zabesca. J. Mała- 
chowski z ĘĄ A A. Żurowski z Rosji. J. Berger 
z Wiednia. P. hr. DA z Krakowcea. B. Okęcki z Rosji. 
J. Śponer z Radymna. B. hr. Gyfńrky i E. Past z Kolbu- 
szowy. Dr. M. Brzeski z Tarnowa. F. Litz z Kańcuta. 
M. hr. Tarnowska z Rosji. P. Grinwald z Worochty F. 
Skacagino z Hołowie. F Löffler z Rzeszowa R. Lewi 
z Wiednia. Dr Szezepanowski ze Strzyżowa. P. Eisenstein 
7 Czerniowiec. Hr. Koziebrodzki z Jaworowa. K. Siwieki 

Ciniawy. Br. Voglsang z Dembicy. E. ke. Bawarowski 
z Wiednia. W. Lutosławski z Kazanina. SB. Schuell że 
Starobrodów. Bt. Steiner z Wiednia. S. E 
z Czerniowiee, F. Vallentsits z Żółkwi. A. Udrycki z Mo- 
stów. O. Vogel z Lipska. 

Hotel Langa. J. Bordolo z Żółkwi. Dr. H. Bosen- 
berg z Suczawy. M.Kranz z Mostów wielkich. R. Btńrzer 
4 Wiednia. Ig. Negri z Budapesztu. J. Grūner z Wiednia. 

E. Sperling z Tarnopola. 

Hotel Angielski. S. Komornicki z Rosochacza. H. 

Cart ze Btrzelisk. ka Chrząszczewski z Krakowa. 
W. Madeyski z Rolowa. A. Langer ze Słobody rungursk. 
B. Scholz z Kamionki woł. A. Kaempfe z Azalenik. 


3 


Hotel Warszawski. O. EE » z Kijowa. A. 
Griiner z Wiednia. J. Sochacki z Iszezkowa. F. Narajew- 
ski z Kruhowa. S, Pituszeski z Sasowa. W. Witowski 
z Krakowa. J. Szeib z Huszdyczowa S. Domański z Woł- 
kowiee. T. Szafrański ze Stanisławowa. 

Hotel Krakowski. H. Pukowski z Bochni. F. Lenz 
z Wiednia. L. Paszkowski z Kijowa. A. Rożejowski z Ty- 
szyna. K. Mikiewiez z Ostapia. L. Knobloch z Czortkowa, 
A. Bilecki z Przemyślan. W. Obmiński z Balieza H. Dą- 
browski z Przemyśla. W. Zboromirska i J. Butler z Rosji. 

Hotel Kuhna E. Zadurowiez z Łopuszanki T. Chę- 
ciński z Wulki mazowieckiej, K. M. Jacyszyn z Wrocowa. 
M. Kligmann z RBusinowa. 


| z W "| 
NADESŁANE. 


dług urzędowego wykazu wynoszą dochody | (Bubryza ta nie pochodzi od Redakcji, która też żadnej 


odpowiedzialności za a> nie bierze na siebie.) 


o 


Farbig Seidenstoffe von 60 kr. bis fi. 7-65 


er Meter — glatt und gemuster (cirea 2500 verseh. 
arben und Dessins) versendet roben- u. stfickweise 
porto- und zollfrei das Fabrik-Depot G. Henneberg 
K. und K. Hofieferant), Zürich. Mustór umgehend. 
riefe kosten 10 kr. Porto. 135-3 


Dr. St. Schätzel, 


adwokat w Brzeżanach 


poszukuje koncypienta 


uprawnionego do obron karnych. 


228 


Zdjęcia i powiększenia fotograficzne 
aż do naturalnej wielkości — wykonywa 20 


Zakład Lwów. 
fotograficzny J. H ennera Akademioka 18. 


Zakład gol Ieczniczy 
Dr. A. GONKA 


po odbyciu specjalnych studjów dentystycznych W Z%- 
kładach uniwersyteckich dentystycznych w Berlinie: 


przyjmuje w swojem 221 


ateli enr 
przy ulicy Kopernika 1. 5, II. piętro 
od godziny 9 do 1 i od 3 do 5. 


Wszystkie operacje dentystyczne na Żądanie przy czę- 
śeiowem lub całkowitem znieczuleniu kokainą lub gazem 
rozweselającym. 


== "RZN 


im zakład kąpiEDNY 0%. M 


we Lwowie, nl. Akademieka 10. 
Osobny oddział dla pań i osobny dla mężczyzn. 
Urządzenie wytworne. — Ceny umiarkowane. 
Otwarte od godziny 7 rano do 9 wieczorem. 


Salzburę-Parsoh. 
Pension złr. 2. 


Prospekty od Dr. Breyer's. 


| =. 


Kupię zaraz 
fTricykl == 
lub bicykl „Rover. 


LE: 


Zgłoszenia 
w Administracji 
„(Gazety Narodowej". 


Najtańsze losy są teraz 


LOSY węgieskie „J0-SŻIV* 


(Towarzystwo dobroczynne „Dobre serce“) 
8 ciągnienia rocznie z główną wygraną 
złr. 30.000, 15.000 i t. p. 


sprzedaje po kursie dziennym, także na spłaty miesięczne 
5 losów w 15 ratach po złr. 23*— 


10 „ w20 po zir. 3*— 


AUGUST SCHELLENBERG 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 


Wydawnietwo gazety losowań „Nadzieja“ 
Prenumerata roczna zł. 1-70, na prowineji zł. 1-80. 


-~ 


Znaczna ilość młodzieży nie može wyjść ze 
zdziwienia, dlaczego Kapsułki z esencji drzewa 
santałowego znajdujące się zwykle w handlu, nie 
sprawiają tych samych skutków co kapsułki vrzy- 
gotowane przez p. Midy. Łatwo jest to pojąć : oto 
w haudlu znajdują się pod nazwiskiem Kapsałek 
z esencji produkta, pochodzące z różnych odmian 
drzewa santałowego, często stare i zwietrzałe. — 
P, Midy przeciwnie. używa wyłącznie esencji 84n- 
tałowej z prowincji Mysora najświeższej, której 
przedystylował w tym roku milion kilogramów. 
Esencja ta delikatna, czysta, przyjemnego smaku, 
nie utrudza nigdy Żołądka , a leczy w przeciągu 
48 godzin słabości, dla wyleczenia których potrze- 
ba było dawniej tygodni i miesięcy przy użyciu 
Kepaiwy i Kubeby, albo przy szprycowaniach. 
Jako pewność i rekojmię czystości należy wyma- 


5|gać, aby na każdej Kapsnłce było wyryte nazwi- 


sko p. Midy. 140 8 


Podac demo 


Podłng zegaru lwowskiego. 


(Od 1. czerwca 1389.) 


l Pociąg | FE 

Do Lwowa przychodzą: SEED ai i 
Z Krakowa . . . 4:03 (650 9'28 | 7:15 
Z Podwołoczysk . 2:20 315 | »| 7-00 
Z Podwołoczysk na Podzamcze | 208 238 |E| 6-22 
7. Czerniowiec, Husiatyna i Sta- P 

nisławowa 8-00 11:06 
Z Czerniowiec i Stanisławowa 6:40 
Z Bnchej, Chyrewa, Husłatyna, 

Stanisławowa i Stryja m 336 
Z Suchej, Chyrowa i Stryja . |. 8 26 
Z Pesztu, Kawocznego, Orló, 

Chyrowa, Husiatyna , Sta- 

nisławowa, i Stryja . . 12-08 
Z Bełzoa, (Tomaszow:) . 5:53 

we wtorak i piątek 10-10 


Ze Lwowa odchodzą : 
Do Krakowa . 


Do Podwołoczysk « in 9.52 mi 10- 35 
Do Bam io akycE z Padzameza | 422 10:23 E 11:05 
Do Czerniowiec, Stanisławowa s 


9-50 
10:08 


i Husiatyna . 
Do Szanisławowa, Czerniowiec 
i Czortkowa . . . . . . 
Do Stryja, Stanisławowa, Hu- 
Biatyna, Chyrowa i Suchej 
Do Stryja, Chyrowa i Suchej 
Do Stryja, Stanisławowa, Hu- 
siatyna, Fawocznego, 'Pesz- 
tu, Chyrowa, Stróża i Orló 
Do Bełzea (Tomaszowa) . 
we wiorek 


7:49 
5:01 


Uwaga: Godziny drukowaua grubomi liezbami. oznacza- 
ją porę noeng od godziny © wieczór do 5 m. 59. rano. 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 25. Czerwca 1889. Nr. 144. 


TURK A. SCHUMANN A Wystawa 12 obrazów J. Matejki. 


DROBNE OGŁOSZENIA, 


po cencie od wyrazu. 


Przewyborne w smaku i zapachu 


paz SUNE snroweizane | OTOK przeciw owadom 
ERBATY myszom i szczurom 


jako to: 


SA A k „Na krótki czas otwartą została wystawa 12 obrazów Jana Matejki 
ziś w poniedziałek 24. czerwca. „Dzieje cywilizacji w Polsce“ przy ulicy 3. maja l. 13 I. piętro. 


PoSZDEWH się maszyny parowej w do- 
brym stanie o sile 6 de 12 koni. Zgło 


BF- Początek z uderzeniem godziny 8. wieczorem. ŒB Geny wstępu: 540 chińs kie AE er wąż 10 ct. szenia przyjmuje administracja *Gazety 
Pierwszy wielki występ klownów. W dnie powszednie 30 centów od osoby. 341 a mianowicie : A recka h To To i 20 et.  |Narodowej*. 119 
Występ poskromiciela lwów pana JULES SEETH i panien ADELI i „W niedziele i święta 20 „ od osoby. 1 k. zł] „ Andela“ zamorski w blasz. pu- 
KLOTYLDY ROSSI Bilet familijny na 5 osób w dnie powszednie 1 złr. N. 0. „Assam-Peceo -Mandarin* naj- dełkach po 15, 25, 50, 75 ct. i I zł. 
j świąteczne 60 ct. przedniejsza mieszanka arom. 5—| w» „Zacherla* w flaszeczkach po 20) MATA THE, 

Tutro przedstawienie 4 ä aiii n N a es cą SĘ Pi dolać AE i o i „a ot. 3 An | H morgów przy pac! i go- 

. á. „Juntojczan Pecha iało-kw. 4' — |Rozpylacze do proszku cińcu podzielony na czter erpusy ta- 

617 A. Schumann , dyrektor. = N. 3. „Nandżyn*, czarna mocna . 3-20|Tynkturę na pluskwy „Hartmanna* (100|bularne a AN na Siole: Porwit iii 

Czternaste ZWYyczajne N. 4. „Souchong“, mało narkot. . 280 Dukaten eine Wanze) w flaszecz-|jący 282 m., w tem 140 m. roli, reszta 

- N. 5. „Congo“, familijna dobra . 2— kach po 35 i ot. łąki, chmielarnie i ogrody, dom duży mu- 

a N. 6. „Proszek herbaciany“ . . . L50|Proszek „Andela“ przeciw molom (Mollen-|rowany i budynki bardzo dobre. Drugi 36 

N. 7. „Wysiewki', z najlep. herbaty 1-70 Praseryntiv) w blaaz. pudełk po 15,|m, lasu i ogrodów z młynem murowanym 

N. 8. „Souchong“, najprzedniejsza w 25,5), 75, et. i L złr. amerykańskim i budynkami przynoszący 

oryg. drewnianych shrzynkach 4-— |Naftalinę przeciw molom w pudełkach i|roeznie około 300 złr. w.a. Trzeci 56 m. 

N. 9. „Souchong” powyższa na wagę 38:60 ua wagę lasu i ezwarty 110 m. lasu i łąk, jest do 

Z A K Ł A D KĄ p | E L 0 W y S | A R C ZA N y poleca handel Papier przeciw molom „Mettenpapier*  |sprzedania razem lub pojedyńczemi kor- 

Proszek na szwaby pusami z wykluczeniem pośrednie- 


Borax mielony przeciw szwabom 
Saszetki nafialinowe przeciw molom 
Liście patschoulewe przeciw molom 
Piżmo prawdziwe 

Papier na muchy 

Trzaski „ 

Lep 


PESEE L D. 
n 
tapki RÓ, myszy i szezury 550 LEJEK SŁUCHU 7 „piatki 


Środki do desinfokojiis mi: ens., LEJEK SŁUCHU, „języ 


a mianowicie. pole. a: a jak najehlubniej uznany przez wie- 


Kwas karbolowy w krysztalach ą lekarskich powag krajowych i zagrani- 
M » y oi J ózef Han J4(£  |cznych z pow:du swej siły unzdrawjają- 
surowy w płynie, IOIA Ó 27 


A 4 cej, leczy; bowiem każdą, byłe uie z uro- 
Wapno karbolowe, 
Kucharz zdolny, 


twa. Zgłoszenia pod adresem A, Z. p. r. 


członków lowarzystwa zaliczkowego sk wal oC 


RRT kmOŁOKNLYI 


(Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką) 


20 kilometrów od Lwowa, 7 od Gródka, tyleż od Szczerca 
432 (Stacja telegraficzna i poczta w miejscu). 
Poczatek sezonu AO©-go Maja. 

Lekarz ordynujący Dr. C. Sztembarth. 
Łazienki w tym roku urządzono z wielkim komfortem. Wanny porcelanowe 
i mozaikowe, posadzki mozajkowe — sprowadzenie wody do wanien wedle naj- 
nowszej asy, Znaczne ulepszenie kąpieli szlamowych, oraz rozszerzono park 

o kilkadziesiąt morgów. n 

POMIESZKANIA z kompletnem urządzeniem hotelowem od 50 cent. do 
1 ztr. 20 et. na dole. Dla mniej zamożnych gości pokój z kuchenką i urzą- 
dzeniem 50 ct. dziennie, miesięcznie (2 złr. zniżona cena Jazdy pocztowej mię- 
dzy Lwowem a Lubieniem na 75 ct. od osoby. — Flakier zakładowy z Gródka 
46 cent. od osoby. — W sezonie I. ed 2'. maja do 20. czerwca i ILI od 20. 
sierpnia, ceny pomieszkań o 20 */, niżs'e. W tym czasie biedni. opatrzeni 
świadectwami ubóstwa przez *. k. starostwo uwierzytelnionemi, otrzymają 


GF. MARKIEWICZA 


we Lwowie, Rynek I. 42. 


615 odbędzie się 
dnia 30. czerwca 1889 r. 


o godzinie 4. popołudniu w sali kasyna Resursy. 


PORZĄDEK DZIENNY: 
1. Sprawozdanie Dyrekcji z obrotu funduszów Towarzystwa Za- 


drenien pad głuchotę, fi szum y i 
SZAC ykanie w uszach otc. natych- 
n fenllo we, 549 miast usuwa, — meżna dostaćt w cenie 
w , 1 złr. 50 ct. w aptece Piotra Mikolaseha 


naczne ulgi. — Bliższych wyjaśnień udziela na Żądanie r : h à A 
znaczne inigi 7: IEEE) Zarząd Zakładu Zdrojowego. liczkowego i oddziału zastawniczego za rok 1886. ($. 67 stat.) | |Proszek do desinfekeji, Dwusiarczan Lwowie wraz z posobem użycia. 481 
2. Udzielenie absolutorjum Dyrekcji za rok 1888 ($. 56 lit. h. wapniowy, Siarczan żelaza, Antibakte-| i | 
hut rion biały i czerwony, Papier do klo- wolnego stanu, około 60 lat ma- 
statutn). zetów poleca : 


jący, szuka małej czynności na 
Józef Hanke wsi, mieszka we Lwowie przy 
ulicy Jagiełońskiej | 11. u Anto- 

we Lwowie. uiego Karmelity. Józef Stecewicz, 
kucharz. 599 


4. Wybór 3 członków do Rady Zawiadowczej w miejsce wylosowa- 
nych. ($, 34. stat.). 
5. Wnioski pojedyńczych członków. 


M A AZ n Tylko członkowie Towarzystwa mają wstęp do sali obrad, za cka- 
zaniem książeczki udziałowej. 


Do kompletu jest potrzebną -/,, istniejących członków. (53. stat.) © 


« RR 8. Rozdział zysków ($. 57, lit. b. stat). 


Glińsko 


HLloczetowy pa- 
Pior 15 et. Schott- 


s” e 5 Rachunki i Bilans za rok 1888 Towarzystwa Zalieżkowego mogą << Mea Wie-|mrr CYGARETOWE, które prze- FABRYKA 
Towarów bławatn ch 1 Płócion być na 8 dni przed walnem zgromadzeniem w biurze Dyrekcji podczasjiECO | CET n ae TUTE wyłswają pod względem klejenia] OZDOBNYCH PIECÓW 
godzin urzędowych przeglądnięte i podniesione. U A. GAWLOWSKI. viae Mariacki 18. kaflowych 
. ` s . Kołomyja dnia 21. czerwca 1889. utrzynje 
i z s tycz 
Dr. K. Maramorosz, P. Szybalski, Urocza miejscowość > y ulica Sobieskiego 
prezes. sekretarz i członek Rady Zawiad. w Tatrac l SA 589 
we Lwowie, rynek 1. 32. m 7 AKOPANE 
otrzymał już na sezon wiosenny Zakład O R RAEC s © Dokt t 
najmodniejsze materje wełniane TWza lato pace aaa w ae rm a ają Merke FEI 
Całodzi jejscu. — W zakladzie ‘ , , ' F 
Poczta, telegaf, apteka RM, wloktrysacja, — Pokoje elegancko ropejskieh, nawet bez egzaminu. Podpi- 
) | ubiory kamgarnowe po złr. 10:50, surdnty i kamizelki po złr. 18, ubiory dia $ ( kąpiała borowinowo, z Ra m stunia. — Kuchnia wybornu. — sane, nieanonimowe zgłoszenia wraz z 20 
156 we wszystkich możliwych gatunkach. chłopeów po złr, ne kamizelki pikowe po złr. 89 Heilmann Echn umo naj, giumastyka, WbLiotak czytelnia. — cdi Pi pa a GODLE adre- 
1 Synowie. Lwów Teatralna 1. Kraków ulica Grodzka 9. Czerniowce Ry-. eg -danie prospekts wysłane zostan. ać: „Dr entral-Annoncen- Bureau 
4 3% nek 11. Przemyśl. ` 598 Na śnoji kolojowej w Chabówce.l in Breslau. Magdalenenkirche L“ 


Świeżą wodę 521 


„Czigielka* 
ze zdroju Ludwika, zaliczoną do 
najsilniejszych w Europie szczaw 
słono-alkalicznych jod zawierają- 
cych, rozsyła główny skład wy- 
wozowy pod firmą Alojzy Mu- 
szyński w Grybowie. 


na Szląsku austr. (Ernsdorf) Zakład hydropaty- i, 


AWOFCZE czny i żętyczny. Uzdrowisko klimatyczna. Lecze- 


nie elektrycznością, masażem, Żętycą i mlekiem. „ 
Sezon od 1. maja do 30. września. Lekarz Dr. EDMUND KOWALSKI. Poczta, à 
telegraf, stacja kolei żelaznej. — Wyjaśnienia i broszury przesyła Ś 


Inspekcja Zakładu. J 293 
1-7 NGEGLOWEIW UM EE | 
WY LeryAczy. 


10 kilometrów od stacji kolei Karola Ludwika Przeworsk jest 
z wolnej ręki do sprzedania 


gF 40 sztuk krów i jałówek "ZBĘ 


czystej krwi Bernerów. 616 


Lwowska Fabryka Astaltu 


1 ulepszonych ogniotrwałych tektur 
do krycia dachów 

S. SZELIGI - ŁYSZKIEWICZA, Inżyniera 
Lwów, Korytna 13. 


poleca: 
ASFALT do FUNDAMENTÓW dla izolowania murów od wilgoci, kładzie- 
my na fundamenta w gorącym stanie, ELASTYCZNE IZOLIRPLATY 
ulepszoną ogniotrwałą TEKTURĘ wysokich gatunków do krycia dachów, 
LAK ASFALTOWY, do konserwacji dachów tekturowych. 
SMOŁĘ ANGIELSKA bezwodną. 
Osusza asfaltem jako jedynym Środkiem znanym dotąd w budownictwie 
najbardziej zawilgocone ściany w mieszkaniach. 
Fabryka wykonywa w całym kraju swojemi ludźmi pokrycia dachowe tektu- 
rowe i reperacje tychże. 
440 Metr [)] od 60 do 80 centów. — Gwarancja lat 5. 


Wegierskie wina górskie 


zwłazscza z winułe Willany własnej uprawy 
234 niemniej wina deserowe poleca najgoręcej 


po cenach bardzo umiarkowanych 
założony w roku 187? handel win pod firmą 


Wincenty Śchuth & Co. 


właściciel winnie i producent wina 


w Villany na Węgrzech. 


Nagrodzone ną wystawach: w Peszcie, Szegedynie, Tryeście, Bordeaux, 
Amsterdamie, Brukselii i złotym medalem w Pięciukościołach 


„Niefałszowane* 


GARBOLINEUM 


najpewniejszy środek do 
ochronienia robót drewniannych 


Biuro nanczycialk i bon p. Zaleskiej W Paryżn ści 


przeniesionem zos.ało na Boulevard Perdire Nr. 68, przy placu Wa- ARNOLD WERNER 
588 


gram. Prócz stręczenia bon i guwernant'k z-jmuje się zamawianiem 
mieszkań dla przebywających Da wystawę po cenarh 2 do 10 franków we Lwowie. 
dziennie. Przyjmuje tylko dostatecznie zafrankowane listy. 558 


. Gospodyni wzorowej 


biegłej w polskiej i niemieckiej mowie do prowadzenia większego domu, 

w mieście u kawalsra . poszukuje sie do prędkiego objęcia tej posady 
Kandydatka porcżej 40-stn lat mieć mia może. Zgłoszen a do 8 dni 

pod H. O. 40. Administracja „Gazety Narodowej.* 601 


HANDEL HERBATY 


468 chińsko-rosyjskiej 
EDMU ND A.  RIEDL.A. 


we Lwowie, plac Marjaeki L. 10. 


+ poleca zbioru majowego: 


jp" a WNN | (SWANN) 
L, 28208. Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania jednego stypendjom w rocznej kwocie ośmiuset (800) złr. w. a. z fun- 
dacii sty-endyjnej $. p. Maksymiliana i Franciszka Ksawerego Siemianowskich dla młodzieży 
polskiej oddającej się sztnce malarstwa i miedxziorytnictwa ogłasza się niniejszem konkurs. 

, O powyższe stypentjum wogą się ubiegać młodzieńcy narodowości polskiej, urodzeni 
w obrębie Królestwa Galicji i Lodomerji wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem, którzy ukoń- 
czywsży szkołę sztnk pięknych w Krakowie, albo też osiągaąwszy w sztuce rytowania na stali, 
miedzi lub drzewie pewien wyższy stopień artyzmu pragaą jedynie dla wydoskonalenia się i naby- 
cia wyższego wykształcenia w obranym zawodzie wiać się za granicę. 

Prawo nadawania tego stypendjum służy Wydziałowi krajowemu. 

Pobór stypendjum trwa tylko przez rok jeden i może być jedynie w ważnych wypadkach 
za zezwolaniem e. k. Namiestnictwa na dalszy jedan ròk =rzedłażonym, 

Kandydaci winni wnieść podania swoje do Wydziału krajowego najdalej do dnia 2. 
sierpnia r. b. a to byli uczaiowie c. k. szkoiy sztuk rięknych w Krakowie za pośrednictwem 
Dyrekcji tejże szkoły, inni kandydaci zaś bezpośrednio. — Do podań załączyć należy metrykę chrztu, 
Świadectwo ubóstwa, świadectwa z c, k. szkoły sztuk piąknych w Krakowie, a względnie dowody, 
iż kandydat kształcił się w rytownietwie na stali, miedzi lab drzewie i że osiągnął w tej sztuce 
pewien wyższy stopień artyzma, wreszsvie dowody, iż kandydat tylko dla wydoskonalenia się pragnie 
udać się za granicę i że należy do narodowości polskiej. W podaniu należy wskazać zakład lub 
miejscowość za grenicą, w której kandydat zamierza kształcić się dalej i przedstawić oraz cały 
plan dalszego kształuenia sia za granica, a wreszcie podać d'kładny adres, pod którym petantowi 
rezolucja Wydziału krajowago ma być przesłaną. . 

Wypłata stypendjnm nastąpi w dwóch półrocznych równych ratach z góry, z których 
pierwsza zostanie wypłaroua zaraz po nadania, druga zaś z początkiem dragiego półrocza, szkolnego 
jednak tylko w razie, jeżeli stypenivsta wykaże, że ksztalcąc się za granicą wedłng planu przed- 
stawionego w podaniu czyni postępy w obranvm zawodzie. ; 

Z Wydziału krajowego Królestwa Galicji i Lodomerji wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. 
We Lwowie dnia 4. czerwca 1889. 582 Grott. 


1a kilo Congo zł. 1:60 
Souchong czarna „ 2:— 
zbiór majowy 3— 
ajsow d4— 
Wysiewki herbaciane 'l, kilo zir. 30 — 
Wysiewki z najlepszej herbaty zł. 1:60 
d Zamówienia z prowincji wysyła 
się odwrotną pocztą. O pako wania nie liczy. 
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Jako arcy-praktyczna uowość wywołała na polu rękawicznietwa 
rawdziwą senzację. sami ; s HATE 
W sposób sprytnie Pah za oak 6 jad aboych parkime 0- wyśmienite MYDŁA do mycia twarzy, rąk | kąpieli, 
Z a OŚCI 
a wła gama dit zzo zpniama wysóforn|  _ WySzozogólniono za swo znakomite własności 


wszystkie iune sposoby zapinania rękawiczek, zwłaszcza, że nie ulega zepsuwiu i| 1Oma medalami zasługi i dwoma dyplomami uznania. 
nie niszczy koronek i rękawków. 


Dostanie w każdym pierwszorzędnym magazynie rękawiczniczym. 


ELAN DS 


KAROLA BAŁŁABANA 


we Lwowie 
poleca 
Świeży transport chińsko-rosyjskiej herbaty 
1, kilo Congo arabskiej „0. AEA 
ua familijnjhaca - . 2 di s 
Melange de Moskau . . . 


3 Imperial . . . . . - a « . 
» Souchong w oryginaln, paczkach 
» 


JAN 


poleca 


Mydło dol golenia brody 25 ct. 

Mydło mogdałowe, 10, 20 i 25 ct. 

Mydło kakosowe, białe do rąk 10 i 20 ct. 
Mydło p Imowe, żółte 6, 12, 18 i 20 et. 
ma gryslkowe, wyśmienite do twarzy i 


Mydło glicerynowe przeźroczyste, zawiera 
350|, ozystoj Elloeryny, znakomicie wpły- 

wa na naskórek 20, 30 i 40 et. 

Mydło gllcerynowe płynne, we flaszeczkach, 

oczyszcza skórę od pryszczy. liszajów, 

trądzików, flaszka 40 et. 
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Mydło tymulowe. znakomicie oczyszcza skó- 
rę od wszelkich wyrzutów 50 et. 
Mydło karbolowe, bardzo korzystnie myć 
ręce, twarz, a nawet całe ciato w czasie 
epidemji, celem oehronienia się od za 
każenia 20 ot. 
ydło slarkowe, z wielkiem powodzeniem 
używa się do zniszczenia pryszezów i 
wszelkiego rodzaju wyrzutów na skó-| 
rze 45 ct. 
Mydło benzeosowe, bardzo korzystnie używa 
się do usunięcia wyrzutów i plam 
skórnych 25 at. 
Mydło kamforowe, uśmierze świędzenie i 
pieczenie skóry, usuwa wyrzuty i czer- 
woność z twarzy i rąk 25 ot. 
ydło miodowe, do wydelikatnienia rąk, 
kawałek 10 ot. 
Mydło mieszczańskie, znakomite 10 et. 
Mydło smołowe, zawiera 40*/, czystej smo- 
ły (dziegeiu) usuwa pryszcze, liszaje,) [2 
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" EQUITABLE“ 
Towarzystwa ubezpieczeń na życie 


w Stanach Zjednoczonych., 
Biuro we Lwowie ulica Wałowa 23. 


MA OUR W 


EE 


wysiewek własnye doo o go 
ciast angielskich do herbaty . 


Mydło flołkowe , przyjemnej woni 35 et. 
Mydło kosmotyczno, usuwa piegi, opalenia 
słoneezne , twarzy przywraca świeżość|w 


5 i białość 60 ot. 
Dnia 27. czer wea 1889. Mydto hyglenlozae przetłuszczone, nadzwy- 
odbędzie się o godzinie 10. rano w Ohlebiczynie, stacja kolei| ozaj delikatne í specjalnie zastosowne 


A, Da z g . z 5 do twarzy 50 et. 
Czerniowieckiej Ottynia, prywatna licytacja całego inwentarza, Mydło ryżowe, używa sią do wydelikace- 


Stan kwot e nych z końcem r. 1888 franków 2850 millonów 


anti: ia rybi Taty esy r. pz TyDKI jaa ozn ng Sam ya głspiszgch + kodoom z 1888 tanków 2850 mi 
Mydło głioerynewe, białe, łatwo pieniące|Mydło-amołowo-glioerynowe, miękczy i o- Majątek Towarzystwa z końcem 1888 r. . + 487 y 


Zysk w roku 1888 e . s . . . . a LJ ” 39 - $ 

Towarzystwo, przyjmuje wszelkiego rodzaju ubezpieczenia na żysie i na renty dożywotnie. Police nie przepadają 
nigdy i są nienaruszalne i biorą udział w zysku. Najlepszy sposób rozdziała zysku jest spółka tontynowa. 

Przykład: Polica Nr. 8787 płatna w lutym 1889 była ukłndem na wypadek śmierci i dożycia po laty 
w na 1000 dolarów z SL zał dol. 6602. Po 15 latach-i zapłaconiu premji 80 dol miał ubezpieczony 
aybór wziąść gotówką dol. 1425 61 tak, iż był przez 15 lat ubezpieczony i darmo odebrał swój RE m 4*/;"/e 
slbo mógł swoją policę na 1000 dol, zamienić na pełno wpłaconą policę na dol. 3877, tak iż każde 1000 dol. ko- 
sztowały go 225 dol. 


wołów ciężkich, krów, jałownika rasy Berner, sta- 
dniny koni roboczych i zaprzęgowych , 


jako też nierogacizny rasy Jorkszir, 
na którą najuprzejmiej zaprasza 
618 Zarząd dóbr. 


CEOE CERNEZNEŚCDOA TADEK OCE A 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor Jnliusz Starkel. Papier z fabryki Qzerlańskjej, Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A). 


wybornie oczyszcza skórę i chroni od| czyszoza skórę od liszajów, trądzików i) $ 
pryszozenia się 30 ct. t. p., kaważek 30 et. i 
Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych, ul. Kopernika l. 3, 
i ul. Halicka róg Wałowej. W Krakowie Sukiennice l. 20. W Czer- W 
niowcach Rynek l. 2, oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklenach| | 
81 îi aptekach. 


ł 


